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5 wagondw strzaskanych, dwóch kolejarzy
zabitych* dwóch rannych

KRAKÓW. W nocy z niedzieli na po
niedziałek około godz. 24 na przestrzeni
pomiędzy Podlężem a Grodkowicami z nie
wiadomych na razie przyczyn wykoleił sie.
pociąg pośpieszno-towarowy, zdążający z
Bochni do Krakowa. Wskutek wykolejenia
kilka wagonów zostało w zupełności strza
skanych, przy czym dwie osoby z pośród
obsługi pociągu zostały zabite, a 2 ciężko
ranne.

Na miejsce wypadku wyruszy! z Krako
wa pociąg ratunkowy z lekarzami, materia
tani opatrunkowy mi i personelem techni
cznym. Również na miejsce katastrofy u
dafa się kolejowa komisja śledcza dla usta
lania przyczyn tragicznego wypadku.

Pierwsze wiadomości, jakie nadeszły do
Bochni, mówiły o katastrofie pociągu po
śpiesznego, przy czym wymieniano bardzo
wielką ilość ofiar. Wiadomości te okazały
się nieprawdziwe.
CO MÓWI KOMUNIKAT OFICJALNY?

KRAKÓW. Wczoraj o godz. 11 .55 dy
rekcja kolejowa w Krakowie wydała w
sprawie katastrofy następujący komunikat
oficjalny:

W dniu 26 grudnia b. r . o godz. 22.33 na
przestrzeni Podlęże—Kłaj wykoleił się po
ciąg pośpieszno-towarowy, przy czym pięć
wagonów zostało rozbitych, a parowóz do
znał lekkiego uszkodzenia. Wypadek po
ciągnął za sobą także ofiary w ludziach.
Zabici zostali: kierownik pociągu ś. p . Ga>
stał i hamulcowy ś. p. Sikora. Dwóch ha
mulcowych zostało kontuzjonowanych.

Pierwszej pomocy rannym udzieli! le
karz kolejowy z Bochni już w 15 minut po
wypadku. Natychmiast po wypadku z Kra

500 osób zginęło w czasie
Świąt w U. S. A.!

NOWY JORK W czasie Świat Bożezo Na
rodzenia wydarzyło sie w Stanach Zjednoczo
nych wiele nieszczęśliwych wypadków ulicz
nych ł pożarów. W wypadkach tych zginęło po
nad 500 osób.

kowa wyjechała na miejsce katastrofy ko
misja dyrekcyjna i pociąg ratunkowy. W
poniedziałek w godzinach rannych na miej
sce katastrofy udały się władze prokurator

skie. Dochodzenia w sprawie ustalenia
przyczyn katastrofy trwają.

Ruch na linii przerwany wskutek kata
strofy przywrócono po upływie 9 godzin.

Pogoda na wtorek
W dalszym ci a su trwać będzie pozoda •

chmurna i miejscami drobny opad śnieżny (zwU
szcza aa południu. W Wileńskim i w górach
dość silny mróz Poza tym umiarkowany, a aa
wybrzeżu lekki Wiatry północno - wschodnie

Lód na zatoce puckiej!
PUCK. Na sku-tek silnego mrozu w ciągu *•

statnich dni lód na zaitcce puckiej stale narasta
i rozszerza sie. Grubość powłoki lodowej wy
nosi obecnie 20 cm. Lód osiągnął już Kuźnice na
Helu. a wiec pokrywa zatokę na przestrzeni 17
km JłuKosci i 21 km szerokości.

Japończycy zajęli stolicę Szantungu
TOKIO. Oficjalnie komunikują, ił woj

ska japońskie zajęły stolicę prowincji Szan
tung m. Tsinanfu. *

SZANGHAJ. - Przedstawiciel marynarki
japońskiej oświadczył', że z dniem dzisiej
szym cała strefa położona na północ od Su
czeu, tj. między rzeką Jang-bse, Hóngkiu i
prowincją Czapei stanie się znowu dostępna
dla cudzoziemców. Będzie również dozwolone

przewożenie w tej strefie towarów, należą
cych do obcokrajowców. W stosunku do
Chińczyków i de towarów chińskich w dal
szym Ciągu pozostaną w mocy dotychczasowe
z akazy.

Rzecznik armii japońskiej stwierdził, ze
m'*asto H&ngczeu zostało już całkowicie opa
nowane.' Zapewnił on przy tym, że nikomu
spośród cudzoziemców nie stała się żadna

Dnia 10 stycznia
wygłosi Minister Beck ekspese
WARSZAWA (teł. wf.) Na dzień 10 | st o sytuacji międzynarodowej. Dnia 12

stycznia 1938 r. wyznaczone zostało posie-1 stycznia 1938 r. rozpocznie się dyskusja nad
dzenie sejmowej komisji spraw zagranicz-1 tym ekspose.
nych, na którym min. Beck wygłosi ekspo-1

Ha sześi filmem aieaiieiaidi falko i pnlsai!
Nowa filmowa umowa polsKo-niemiecKa

WARSZAWA (teł. w!.) W Warszawie
paiafowano umowę filmową polsko-nie
miecką. Rokowania o tę umowę tocyły
się od przeszło dwu miesięcy. Na podstawie
parafowanej umowy filmowej Niemcy zo
bowiązują się wykupić jeden obraz produk
cji polskiej m każde 6 filmów produkcji
niemieckiej wwiezionych do Polski. Jak

wiadomo, w roku ubiegłym stosunek fil
mów niemieckich wyświetlonych w Polsce
do polskich wyświetlonych w Niemczech
brzmiał 25:1, co było powodem zerwania
zeszłorocznej.umowy i rozpoczęcie roko
wań o nową. Umowa parafowana ostatnio
w Warszawie ma obowiązywać aa przeciąg
1938 r.

Ekskajzer wraca do Niemiec!
Jak donosi „Goniec Warszawski'4 s Ber

lina, eks-cesarz Wilhelm zwrócć się miał do
rządu niemieckiego z prośbą o zezwolenie na
powrót do Niemiec, gdzie chciałby spędzić
ostatnie lata swego życia.
• Wiadomo, że po ucieczce zagranicę w li

stopadzie 1918 r., kajeer Wilhelm zamiesz
kał w Holandii na zamku w Doorn, gdzie mu
awycięska koalicja wyznaczyła miejsce po
bytu pod warunkiem nieopuszczania zamku.
Wilhelm istotnie poza obręb Doorn nigdy się
aie wydalał. Tam przyjmował delegacje i
•woleli mężów zaufania. Nieraz marzył o

powrocie do kraju, lecz nigdy nie zdołał
swych zamierzeń urzeczywistnić.

Sytuacja nie. uległa nawet zmianie przy
objęciu władzy przez narodowych socjali
stów, którzy wszelkie zamysły o powrocie
do cesarstwa absolutnie wykluczali. Do Nie
miec wrócili wprawdzie niektórzy wielcy
książęta Hohenzollernowie, niektórzy z nich
wstąpi li nawet do partii hitlerowskiej, zawsze
jednak poddawali elf całkowicie zasadom re
żimu. Obecny akt ze strony ekscesarza,
którego trawi nostalgia i który czuje zbliża
jący się swój koniec, wprowadziła rząd hi

tlerowski w nieprzyjemną sytuację. W ko
łach rządowych pan uje pr zekona nie, ż e pań
stwa koalicyjne nie będą eię sprzeciwiały po
wrotowi Wilhelma, dzisiaj już dosyć sniedo
łężniałego. W samym rządzie panuje dla po
wretu tendencja przychylna. Rząd gotów
jest zgodzić się na zezwolenie na przyjazd
Wilhelma i pozostanie w kraju pod warun
kiem jednak złożenia jeszcze raz oświadcze
nia, rezygnującego z wszelkich praw de tro
nu Rzeszy i zapewnienia, że powrót nie spowo
duje ładnych politycznych, międzynarodo
wych i wewnętrznych incydentów.

krzywda. Dotychczas brak szczegółów co do
strat, jakie Doniosło miasto w czasie walk.

Wojaka japońskie kontynuują marsz i
Hangczeu w kierunkach zachodnim i porud
niowo-zachodnim. Na północ od rzeki Jang
tse natarcie rozwija się szczególnie w kierun,
ku północnym od Jangczeu. W pierwszy dzień
Bożego Narodzenia lotnictwo japońskie wy

kazywało wielką aktywność zwłaszcza w pro
wincjach Szantung, Kiang, Sukiansi i Hu
pen, gdzie zniszczone zostały liczne dworce.
W walkach powietrznych atrącono wiele sa
molotów chińskich.

SZANGHAJ. Źródła japońskie stwier
dzają, że misjonarze francuscy zamieszkali w
Hangczeu, co do których losu panowały c~
statnio obawy, są żywi i zdrowi.

TOKIO. Agencja Domei donosi: „Niszi
Niszi" „Szimbun** etwierdza, że przyjaciel
skie załatwienie incydentu „Panay" wpłynie
ostatecznie na załamanie eię rządu Czang
Kai-Szeka, który do ostatka żywił nadzieje,
iż incydent ten spowoduje wspólną akcję
Stanów Zjednoczonych i W. Brytanii przeciw
JapCnii.

DWA NOWE INCYDENTY..

NOWY JORK. Mimo, ii konflikt amery

kańsko-japoński w związku z zatopieniem ka
no n ierki „Pa nay" został właściwie-dzięki o
statniej nocie Japonii załagodzony,nastroje
przeciwjapońskie w Ameryce przybierają na
sile. Przyczyną tego stały się m. in.
DWA NOWE WYPADKI ZNIEWAŻENIA
przez żołnierzy japońskich gwiaździstego
sztandaru.

W Wuhu uzb roje ni żołni er ze japoń scy
wdarli się na mały parowiec, a gdy im zwró
cono uwagę, te jest to et a tek amerykański,
zerwali flagę Stanów Zjednoczonych i wrzu
cili ją do rzeki. Statek ten należał do szpi
tala amerykańskiego. Komendant wojsk ja
pońskich wyraził z tego powodu ubolewanie.

Drugi incydent zdarzył eię również w
Wuhu; żołnierze japońscy nakazali stróżowi
Chińczykowi zdjęcie flagi amerykańskiej W
akademii w Wuhu. Japończycy przeszukali
budynek i rozbili dynamitem kasę pancerną.

19 fortun magnackich
idzie na licytację

WARSZAWA, (teł wł.) Towarzystwo' Kre
dytowe Ziemskie wystawiło na licytacje 1° wię
kszych ma tatków znanych rodzin arystokraty'
cznych. położonych przeważnie w Małopolsce
wschodniej Łącznie licytacji "uiegrra dobra war
tości blisko 8 milionów zł Seria licytacji en*
tatków rodowych w Małopolsce rozpocznie sie

122 stycznia. 1938 roku.
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Decydująca bitwa pod Teruel
Śródmieście broni sle

Nr. 3W

SAN SEBASTIAN. Korespondent Hansa
podaje, źe radiostacja powstańcza w Teruel
rudała wczoraj wieczorem komunikat, wska
żujący, it wojska rządowe chociaż znajdują
atf na pmflmiatfioh nie zdołały dotrzeć do
cent rum ataitgO miasta, które jest energicznie
bronione przeciw wszelkim atakom. Z drugiej
ftrony donoszą, to wojaka powstańcze śpie
sząca zagrożonemu miastu aa pomoc i posu
wają się. szybko z północy i południa ku Tevruat

PARYŻ. H avas donos! z Mad rytu: Ok oło
pohldaia wywiązała się silna kanonada arty
leryjska. Pociski powstańcze wybuchały na
Ełównyca ulicach m asta, gdzie uszkodzono
p/c --,» emnehów, ponadto bardzo ucierp ały
dzielnice robotnicze. Ilość ofiar Jaoi nieznana.
I''1 dłuższym czasie artyleria rządowa zmusiła
baterie powstańcze do zaprzestania ognia.
CSERWONI POD TERUEL OSKRZYDLENI?

PARYŻ. Gen. A randa, bohaterski dowódca
obrony Oriedo, przeprowadzi) w ciągu świąt
szereg eperacyj. które pozwalają mieć nadzie
je, że Teruel zostanie uwolniony i wojska
czerwone będą musiały usunąć si« z miasta.

Odsiecz powstańcza znalazła się już w bez
pośrednim sąsiedztwie Teruelu i polepszyła]
swa Stanowiska. Gen. Aranda zarządził wiel
ki manewr otaczający przeciwko oddziałom
rządowym, atakującym Teruel. Operacje, jak
informują źródła neutralne mają przebieg po
myślny i położenie wojsk rządowych pod Te
tuelem staje alf coraz bardziej krytyczna. Je
<li akcja powstańcza nie natrafi na silniejszy
opar, nądowcy zagrożeni okrążeniem, będą
musieli pospiesznie sit wycofać s miasta.

Załoga Teruelu broni się jeszcze. Przyzna
ją to nawet komunikaty barcelońskie, które
."szcze przed światami głosiły, że miasto znaj
duje się całkowicie w rękach wojsk rządo
wych. Wczoraj rano oddziały rządowe po kil
ku szturmach, " tóre kosztowały wiels ofiar,
ctjąły koszary piechoty.

PARYŻ. Havas donosi z St. Jean do Luz:
Bitwa pod Teruel przybiera z godziną na go
dzinę coraz większe rozmiary i coraz większe

siły biorą w niej udziel. Stara dzielnica Te
ruel nadal energicznie się broni. Obrońcy
posiadają radiostację, która aa trzy godziny
informuje dowództwo wojsk gen. Franco o
rozwoju sytuacji. Ostatni kemu nikat głosi,
ii obrońcy są wystarczająco zaopatrzeni w
żywność i amunicję. Wielki manewr wojsk
gen. Franco* mający aa aalta oskrzydlenie
wojsk rządowych, oblegających Teruel, pre
cyzuje się coraz bardziej w miarę nadchodze
nia posiłków ludzkich i materiałowych. Ma*
newr odbywa się na 25-ki)ometrawym froncie,
lecz oddziały gen. Aranda znajdują alf już od

S dni w pobliżu miasta. Onegdaj i wczoraj
najbardziej zażarte walki odbywały się pomię
dzy Concud a Teruel. Bitwa, pod tym miastem,
która początkowo wyglądała na wypad, przy

biera charakter decydującej batalii. Mówią,
żo jednocześnie z natarciem wojsk gen. Fran
co aa froncie Teruel, rozpocznie alą w najbliż
szym czasie silne natarcia na Innym froncie.
Wojska czerwone usiłują zdobyć Teruel nawet
za ceną wielkich strat. Odbywa się istny wy

ścig pomiędzy oblegającymi wojskami czerwo
nymi a wojskami gen. Franco, dążącymi z od
sieczą.

Groźba, Którą rząd
Francji lekceważy

Monopol tytoniowy we Francji zapowie
dział podwyżkę cen na swe wyroby. Wiado
mość ts wywołała wśród palaczy istną burzę
protestów. Zwołuje się bez końca wiece i u
cnwala rezolucje, grożące strajkiem. Strajk
ma polegać na tym, ze wszyscy palacze za
przestaliby palenia tytoniu.

Rząd jednakowoż groźby nie boi się i za
powiada, te mimo to wszystkie ceny ns wy

roby tytoniowe podwyższy. Fachowcy b*»
w,em zapewniają go, że ten oryginalny strajk
bodzie najmniej solidarny i w dodatku krót
kotrwały, ponieważ prawdziwy palacz już po
k.lku dniach sromotnie załamie się w swym
postanowieniu i ze skruchą pójdzie do naj
bliższej trafiki, aby wypalić swą codzienną
porcję tytoni a*

Co otrzymały dzieci na Gwiazdkę
i akcji Pomocy Zimowej

2000 płaszczy, 19 tysięcy par bucików, 1000 swetrów na samym Śląsku

Maruszeczko nie ujęty
KIELCE. W Kieleckim pościg policji za

groźnym bandytą Maruszeczką trwa. Aby mu
odciąć drogą ucieczki, komenda policji w Kiel
cach zarządziła otoczenie patrolami trzech po
wiatów, tak, źe ucieczka Maruszeczki uchodzi
za niemożliwą.

Ranny bandyta, wspólnik Maruszeczki, Ka
szewiak nie umarł, wbrew pierwotnym pogło
skom, lecz przebywa nadal w szpitalu radom
skim. Stan jego jest poważny.

CZY NIEMCOM WYPADA ŚWIĘCIĆ
BOŻE NARODZENIE?

BERLIN. Z okazłi świat Bożezo Narodzenia
aferez dzienników oartvinvch. na czele z ..Naro
dowo * sccJalistvczaa Korespondencie Praso
wą** zaleto słe omówieniem kwestii. czv uro 
czyste obchodzenie tych świat iest tytko . ry

tuałem wyznaniowym" czr też tradycja naro"
dowa. W szczezółcwrch wywodach pisma,na
rodowo - socjalistyczne dochodzą do wniosku.
ie — abstrabutac od relizilnezo charakteru
świat Bcźe-co Narodzenia — sa one trąd vc tri"
m-rn obchodem rodzinnym, stfeboko zakorzenio
nym wśród Niemców.

v , ZGON WŁAD. SKRZYŃSKIEGO.
RZYM. Onesdai wieczorem zmarł w Rzy

mie ambasador eolski przy Watykanie Wlady"
siaw Skrzyński \Ył. Skrzyński urodził s'e we
Lwowie w 1873 r. Szkoły średnie i wydział
r»rawiiv ukończyt w Krakowie w 1900 roku
wstanil do* służby dyplomatyczne* b monarchii
austriacko - węgierskie*, zatomiac koleino ró
żne stanowiska W marcu 1919 r powołany zo*
stał w niepodległej Polsce na stanowisko pod
sekretarza staną dis spraw zagranicznych W
1920 roku mianowany został posłem R. P. w
Madrycie. W rok Późni et posłem przv stolicy
apostolskie!, a od listopada 1924 r pierwszym
ambasadorem R P orz7 Watykania.

WARSZAWA. W okresie świąt komitety
Pcmocy Zimowej zorganizowały w całym kra
ju akcję gwiazdkową dla dziad.

Akcja przeprowadzona została w porozu
mieniu z szeregiem organiżacyj społecznych
jak „Związek Pracy Obywatelskiej Kobiet",
tow. „Osiedle" i „Opieka" w Warszawie, Ro
dzina Wojskowa, Urzędnicza, Policyjna* Zw.
Rezerwistów, Federacja Z. O . O . itd.

Rozdanie darów dla dzieci rodzin bezro
botnych odbyto się wszędzie w sposób bardzo

uroczysty w świetlicach, w których umieszczo
no pięknie przybrane choinki. Dzieci otrzy

mały dary składające się z palt, bucików, swe
trów, książek i słodyczy.

Również dorocznym zwyczaiem Towarzy

stwo Ogródków Jordanowskich urządziło w o
kresie świątecznym w swych dziewięciu ogro>
dach gwiazdkę dla 1800 dzieci W każdym i
ogrodów zależnie od warunków lokalnych by
ły urządzone gorące wilie, a „Święty Mikołaj*
rozdał biednej dziatwie paczki z zabawkami

Pięć nowych rekordów lotniczych
PARYŻ. Z Bordeaux donoszą, ie letnik

Ouillaumet, który posiada już rekord świato
wy dłagośoi lotu w linii proste), pobił wozoraj
n tym samym samolocie „Lieutenant de Vais
seau Paris" rekord szybkości tej kategorii wo
dnosamolotów z obciążaniem 10 ton, osiągając
221 km'godz na dystansie tysiąca kilometrów.

W Bernay lotnik Boris na samolocie „Cau
pron Rafale" (146 HP) pobił światowy rekord
szybkości dla Famolótów dwuosobowych, osią
gając na dystansie 1000 km 818 km/godz. Po
przedni rekord, należący do lotnika Maurlce
Arnou*. wynosił 802 km°godz.

Lotnik Maurice Carnous na lotnisku w E
tl—

tampes pobił światowy rekord szybkości dla
samolotów jednoosobowych, robiąc 831 km/
godz. Dziś lotnik zamierza zaatakować re
kord s amolotów dw uosobowych.

Na lotnisku w Guyancourt panna Lion po
biła światowy rekord kobiecy wysokości lotu
na samolocie jednosobowym, osiągając 6500
met rów . • . •

PARYŻ. Lotnik Maurice Arnoux na lot
nisku w Orły pobił światowy rekord wysoko
ści jednopłatowców 5-cylindrowych, osiągając
7.907 mtr. Rekord ustalono na samolocie
Farma na, motor 140 HP, Renault Bengali.

odzieżą i prowiantami. Przy zapalonych cho
inkach dzieci bawiły się wesoło w zorganizo
wanych jasełkach i inscenizacjach.

W okresie świątecznym akcja zaopatrzenia
dzieci objęła przede wszystkim dzieci w' wie
ku od lat 7 do 14, którym brak odzieży unie
możliwia chodzenie do szkół. W pierwszym
rzędzie dziatwie tej rozdano ubranka oraz cie
płą odzież. Komitety lokalne stosownie do
własnych możliwości zakupiły pewną ilość
odzieży same, większą jednak część zakupił
Ogólnopolski Komitet Pomocy Zimowej, przy

dzielając ją poszczególnym komitetom woje
wódzkim według rozdzielnika, przystosowane
go do potrzeb posiczcgólnych województw.

Warszawa otrzymała 3.000 pirs/czy, 4000
paz bucików i 1350 swetrów. Wojew. kieleckie
— 1825 płaszczy, 2300 paz bucików,

e00 swe
trów, Woj. łódzkie — 2000 płaszczy, 2800 par
bucików, 1000 swetrów, Woj. wileńskie 1000
płaszczy, 1400 par bucików i 500 swetrów,
Woj. krakowskie — 1250 płaszczy. 2000 par
bucików i 800 swetrów. Woj. śląaHe — 2000
płaszczy, 19.000 paz bucików, które zakupiło
z własnych funduszów i 1000 swetrów. W. m .
Gdańsk — dla dzieci polskich — 250 płaszczy
500 par bucików i 200 swetrów.'

Winston Churchill min. lotnictwa!
LONDYN. Ze źródeł dobrze poinformowa

nych komunikują, ii premier Chamberlain za
proponował posłowi konserwatywnemu Win
ston Churchillowi wejście do gabinetu i obję
cie teki ministra lotnictwa.

Nominacja nowego ministra ma nastąpić
najbliższym czasie i będzie miała doniosłe

znaczenie polityczne.
Jak twierdzą w kołach konserwatywnych,

premier Chamberlain zrozumiał bowiem, iź
wobec niemożliwości porozumienia się z Niem
cami, doprowadzenie angielskich zbrojeń lot

niczych do najwyższego poziomu pogotowia
bojowego — jest nakazem chwili.

Winston Churchill, świetny mówca parla
m ent arny, sprężysty orga ni zator i wi elokr otny
minister jest, jak wiadomo zdeklarowanym
przeciwnikiem Niemiec narodowo-socjalisty
cznych.

W związku z domniemaną nominacją, opi
nia angielska dwpatruje się porażki germano
filskich wpływów grupy lordów Astora i Lon
donderry zarówno w Izbie Gmin, jak i n«
Downing Street.

ŻEGLUGA NA WIŚLE
WSTRZYMANA.

WARSZAWA (tal. wl.) Od wczoraj nasta'
Piło całkowite wstrzymanie żeeluzi osobowe)

towaroweI na Wiśle Buz 1 Narów zamarzły
łat całkowicie. Wisła natomiast płynie gęsta
kra. uniemożliwiająca żeglugę.

KRWIODAJCY MUSZA BYC' PEŁNOLETNI.
WARSZAWA (tet wł.) Ministerstwo ople-1 celaria cywilna w"dniach 29 30 Ol grudnia

ki społecznej wydało rozporządzenie, która•rb. od godziny 10 do 14©J.

przepisuje, vi osoby udzielające swolej krwi dla
celów leczniczych przy transfuzjach musza być
pełnoletnie Lekarza korzystający z krwi t. z w .
krwiodalców winni dokładnie stwierdzić ich

NOWY ROK NA ZAMKU.
WARSZAWA Szef kancelarii cywilne! za

wiadamia, śt Pan Prezydent Rzplitcl przvimo"
Iwać będzie życzenia noworoczne w dniu 1 sty"
cznla 1938 reku na Zaniku królewskim W War*
szawie Karty wstępu wydawać będzie kon

Odprężenie na Pacyfiku
TOKIO. Przedstawiciel ministerstwa

spraw zagranicznych oświadczył dziennika
rzom, ze władze japońskie prowadzą ener
giczne śledztwo, które umożliwi udzielenie
wyczerpującej odpowiedz: na brytyjską notę
w sprawia incydentu z „Lady Byrd", jest
jednak rzeczą wątpliwą, aby odpowiedź ta
mogła być udzielona przed Nowym Rokiem.

Przedstawiciel ministerstwa stwierdził w
dalszym ciągu możliwość odwołania szeregu

oficerów japońskich —- prócz sdm. Mi tsu
nami — winnych w zajściu „Panay".

Władzo japońskie prowadzą również
śledztwo w celu ustalania* czy istotnie Jeden
z krążowników japońskich, ścigając dżonke
chińską, naruszył eksterytoriainośó wód
Hongkongu.

Przedstawiciel ministerstwa zapewnił, że
rząd Stanów Zjednoczonych nie zabiegał ni
gdy oficjalnie o wyłączenie Teingtao s bloka,

dy. Nieoficjalne kroki w tej sprawie poczy

nił jedynie konsul Stanów Zjednoczonych w
Tsingtao.

W zakończeniu oświadczył przedstawiciel
ministerstwa, ie w najbliższym czasie gabi
net obradować będzie nad ratyfikacją prze
dłużenia japońsko-rosyjakiej umowy w spra
wie rybołóstwa

&

Lód załamuje się
pod chłopcami

KRÓLEWIEC W Sawadach (Prusy Wsch.)
5-letni chtooiec zabawia! sle na lodzie leziora.
W pewnym momencie lód sie załamał 1 chłopak
zaczął tonąć 3-!etni brat tego stoiacy na brze
gu pośpieszył mu z pomocą i tak drugo trzyma*
KO za reke wołając pomocy, aż nadbiegli ludzie
i wyciągnęli tonacezo.

Pożar zahładu
umysłowo chorych

LE PUY. W zakładzie dla umysłowo cho*
rych w Montredon pod Le Puv wybuchł pożar,
Spłonął doszczętnie gmach, w którym zamiesz
kiwało 135 chorych. Spod gruzów wydobyto
dotychczas 5 trupów Czynione sa dalsze p>
szukiwania.

MŁODY MUSSOLINI OJCEM.
RZYM. Żona VktOrio MussoHnlego powił*

syna który otrzyma imię Guido.

KRADZIEŻ W ŚRÓDMIEŚCIU
BERLINA.

BERLIN. Tuż przed Świętami w śródmieściu
Berlina dokonano iriezwykle zuchwałe] kra
dzieży Złodzicie zdołali niepostrzeżenie upro
wadzić stoiacv na ulicv samochód ciężarcwy
oewnei firmy, zawierający kilkanaście ce-rtna"
rów k;elbasy. aesiny i innych artykułów żyw
nościowych

5-CIOLETNI ZABÓJCA.
KRÓLEWIEC Z Kowna donoszą: W Tauro.

zad £"letm sarn timtsiszeia leśniczego bawiąc
sle dubeltówka zastrzeli! swa matkę i rani
ciężko półtorarocznego brata.

STRAJK WE PRANOJL
PARYŻ. Premier Chautemps odbyt dłuż

szą konferencję z min. pracy Fevrier w spra
wie strajku transportowców. Do prezyd urn
rady ministrów przybyła delegacja przedsię
biorców. Rząd panują nad sytuacją, wydając
wszelkie niezbędne zarządzenia celem utrzy
mania porządku i zapewnienia zaopatrzenia
stolicy.
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NieSPOkOjne lwięta chińskie...
Korespondencja wlasma „Polski Zacbodnief"

Londyn, w grudnia. I się rzucać posiłki z Rosji Europejskiej. Tu
Boże Narodzenie obchodzono w Chi-1 taj itrach przed Berlinem robi swoje. Boża

nach — kanonadą dział* z nieba spadały I tym rozgrywka militarna teraz byłaby dla
paczki: bomby, a pożary oświecały miasta. [

JAPOŃCZYCY NIE ŻARTUJĄ,
Kanton nawiedzony /ostał paro solid

nymi nątotąmf japońskimi' Ludność Kan
tonu uciekła w dużej mierze do międzyna
rodowej koncesji w nadziei, że tam będzie
lepiej* Nie wiadomo. Faktem jest, > że
działa przeciwlotnicze francuskie musiały
ostrzeliwać aparaty japońskie, które zanad
to zbliżyły się do koncesji.

W* Hong-Kong koncentruje się flota
angielska, na razie jednak są to jednostki
© małej sile bojowej (jest ich ponad 50).
Podobno w razie ataku japońskiego na
Hong-Kong, który jest posiadłością brytyj
ską, nadleci flota powietrzna z Singapore.
Może jednak nie dojdzie w ogóle do tego
ataku? Jeżeli Japończycy zabiorą Kanton,
to wtedy Hong-Kong straci i tak swój wa
lor. Posiada on wtedy znaczenie, jeżeli ma
zaplecze, z którym handluje.

SAM DLA SIEBIE — SKAZANY
JEST NA ZAGŁADĘ.

Japończycy walczą i organizują. Obok
republiki Chin północnych, której rząd
skiadasięz.•• głuchych i sparaliżowanych
emerytów, powstać mają jeszcze trzy pań
stwa wasalskie. Japonii udało się także po
wołać do życia Mongolię wewnętrzną,
przez co osacza ona Rosję w sposób nader
niebezpieczny dla Sowietów. Jeżeli doj
dzie kiedyś do rozgrywki japońsko - rosyj
ekiej, to

WTEDY JAPONIA POSIADAĆ
BĘDZIE NADER KORZYSTNE

POZYCJE WYPADOWE.
Na razie do niej nie dojdzie — Rosja

bęwiem obawia się takiego rozrachunku.
Boi się, że powtórzyłby się r. 1905 i branie
w skórę na wielką skalę. 500 .000 żołnierzy
armii dalekowschodniej nie otrzymałoby
żadnej pomocy, albowiem Sowiety bałyby

Straszliwe czystki sowieckie podważyły
reżim, a nawet wybory— przy których
usuwano z gotowych już list kandydatów...
— nie pomogły sowieckiemu bluffowi.Rosji hasłem dla rewolucji wewnętrznej.

Rosja zatem wsadzi do kieszeni wszelkie
obelgi ze strony Japonii

Pcd światło

Tupet Joiifdf' iii
W dniu 18 bm. w Bydgoszczy w Resursie

Obywatelskiej przemawiał b. prezes sądu ape
lacyjnego, Kazimierz Kierski n. t . unarodo
wienia kresów zachodnich.

Pozorny ten paradoks tłumaczył referent
nieproporcjonalnie wielkim udziałem Niem
ców w życiu gospodarczym Polski Zachod
niej.

W związku z tym referatem zabrał głos
organ niemczyzny bydgoskiej „Deutsche
Runds chau", zaczepiając z niesłychanym tu
petem stwierdzenia referenta. I tak np., cy
tując zdanie Kierskiego, że „naród polaki od
budował niepodległe państwo, o które wal
czy

"', redakcja „D. R." daje nast. komentarz:
^Niemcy niemniej o to walczyli".

Na pytanie „Czyi pomagali nam w tej
Wilce Żydzi, Niemcy czy Ukraińcy",—
„D. R ." odpowiada: „Oczywiście bez niemie
ckich żołnierzy z wojny światowej panowali
by tu car rosyjski lub bclszewizm**. Gdy Kier
ski stwierdził, że „własnym wysiłkiem i po
święceniem odbudowaliśmy Polskę'* — r#«
dakcja niemieckiego pisma w Polsce repli
kuje § tupetem: niemieckie ofiary były sto
kroć większe".

Nie wiadomo eo więcej tu trzeba podzi
wiać: agresywność niemczyzny na ziemiach
polskich, czy daleko zaprawdę posuwający się
liberalizm naszych władz.

skazany la obrazę sądów
Przed sądem grodzkim w Pucku odby

ła się rozprawa przeciwko redaktorowi
wychodzącego tam niemieckiego pisma
,.Pucker Zeitung" p. Fritzowi Freirnanno
wi, który został oskarżony o obrazę pol
•kiego sądu* Pisząc mianowicie o wyroku
w procesie chojnickim, użył on obraźliwe
go zwrotu, nazywając, go „unverstandliches
Urteil" (niezrozumiały wyrok). Sąd skazał
Freimanna na 100 zł grzywny.

Japonia rządzi się w Chinach coraz le
piej i jest teraz rzeczą jasną, iż dąży do cał
kowitego usunięcia Czang-Kaj-Szeka. Chce
się znowu rozbić Chiny, rozczłonkować,
podniecić ambicje generałów i gubernato
rów, przekupić kogo można, wytrać nie
wygodnych. Rządy japońskie będą grun
towne.

Trudno przypuścić, ażeby udało się to
wszystko na jedno posiedzenie. Tego nie
strawi żołądek nawet — japoński. Ale po
jakimś okresie odpoczynku Japonia pójdzie
znowu do dalszego podboju.

AMERYKA NA RAZIE WAHA SIĘ
CO DO DALSZYCH SWOICH

KROKÓW.

Demonstracja flotowa odsuwa się . na póź
n iej,'USA powiada już tylko, że „nie może
usunąć floty". Nie brzmi to zbyt energi
cznie. Stany nie mogą prowadzić wojny
z Japonią, nie posiadają bowiem baz* Gdy
by Anglia oddała Hong-Kong jako bazą, to
wtedy byłyby szanse prowadzenia wojny...
za parę lat, zanim ta rozbudowałaby się od
powiednio.

Chiny miały zatem krwawe święta, a
mocarstwa zachodnie oraz Ameryka miały
smętne święta. Wiedzą bowiem, że rozzu
chwaliły same Japonię i że można było w
r. 1932 zatrzymać ten chciwy imperializm.
Dzisiaj jest już za późno.

Anglia sama rozzuchwaliła Japonię. I
nie tylko Japonię... Londonensis.

116 DS'h di wiara
W kościele parafialnym w Łanowcach, w

diecezji łuckiej wróciło na łono Kościoła kato
lickiego 116 osób, należących do 36 rodzin
polskich z liczby zabranych nam w czasach
popowstaniowych przez prawosławie. Aktu
przyłączenia dokonał miejscowy proboszcz ks.

kanonik Adolf Jarosiewicz, który położył wiel
kie zasługi przy zjednywaniu tych braci na
szych z powrotem dla wiary ojców i narodu
polskiego. Obecnie ks. kan. A . Jarosiewicz
przygotowuje do komunii Św. jeszcze około
180 osób.

m—

przeciw mm
w Niemczech

„Osserratore Romano" zamieścił szczegó
łowe streszczenie przemówienia papieża, wy

głoszonego do dziekana Kollegium kardynal
skiego msgr. Granito Pagnatelli di Belmon
te.

Mowa papieża uwaiana jest powszechnie
za otwarty protest Stolicy Apostolskiej prze
ciw prześladowaniu chrześcijaństwa w Niem
czech.

Prześladowanie religii w Niemczech —
mówił papież — jest faktem smutnym, bole
s nym i przygnębiającym , przy czem t owar zy

szy mu gwałtowny ucisk, teror, oraz intrygi,
przy równoczesnem fałszywem przedstawie
niu istotnego stanu rzeczy.

Organ Watykanu przypomina równocześ

CoWy aato?

nie, że papież był zawsze przyjacielem Nie
miec i że jest nim jeszcze ł dzisiaj. Jest więc
podwójnie smutne, jeżeli w Niemczech zakla
moje się prawdę, obchodzącą nietylko papie
ża osobiście*-ale i całą hierarchie katolicką
i kościelną, nad którą piecza powierzona jest
papieżowi. W Niemczech wmawia się w oby
wateli, jakoby religja katolicka nie była jut
katolicką, lecz polityczną. Ma to być pretek
stem do prześladowania wiary.

Papież zakończył swą mowę następujące
mi słowami: „Kościół nie politykuje. Kościół
jedynie strzeże religii, pozatem nic innego.
Czy religia jest polityką? Wcale nie, Kościół
pragnie tylko, aby szanowane były prawa
Boże".

Zmieni sie los wszystkich bezrobotnych —
jeżeli każdy złoży ofiarę na zimowa pomoc bezrobotnym!

Zdemaskowanie sowieckiego
niedbalstwa lub prowokacji

Rząd polsKi zdecydowanie odpiera zarzuty władz sowiecKich,
dotyczące incydentów Kolejowych na pograniczu

Należu mi sie 300 złofwi
Jak to jut przed kilku dniami donieśliś

my, w przeddzień tegorocznej wigilii doko
nano zuchwałego napadu rabunkowego na ka
towicki oddział Państwowego Monopolu Ty
toniowego, mieszczący się przy zbiegu viio
Sienkiewicza i Ligonia.

Łupem bandyty padło $8 tysięcy złotych
w grubszych banknotach. Bandyta zbiegi nie
rozpoznany. Wszcęto za nim pościg policyjny.

Tak brzmiała by wiadomość telegraficzna
nadana np. $a ocean. Ale my, tu na miej*
ecu, musimy ją uzupełnił.

Wiecie dla czego napad był zuchwolyt
Bo bandyta był sam a interesantów i u

rzędników coś około AO osób.
A wiecie dla czego bandyta zbiegł nie

ro zpoz nany t
Bo nie miał czasu ani ochoty aa przed

stawianie się każdemu z osobna i wymianę
grzecznościowych form towarzyskich. Chciał
forsy, więc wziął sobie z kasy i poszedł, gro
żąc rewolwerem. (A czym miał grozić? —
Palc em?)

Kasjer natomiast i dwaj dyżurujący u
rzędnicy zachowali alf, bardzo grzecznie* Ko*
wet nie kiwnęli palcem w bucie. Mimo, ii
mieli w szufladach broń palna. Gazowej nie
mieli do dyspozycji, Ani tanków, ani armat.
Publiczność zgromadzona w składzie zacho
wała się godnie. Nieproszony gość równifi.
Uciekł się do groźby dla tego, bo takie są me
tody, gdy sięga się po cudze. Mógł coprawńa
wygłosić płomienne przemówienie do zebra
nych, apelując np. do miłosierdzia, ale to *'*
wiele by pomogło a mogła by zdenerwować
kasjera i zebranych. Kto wie, czy wtedy ka
ejor i urzędnicy nie wyjęli by rewolwerów.
Kto wie... Wolał więc móicić krótko i węzlo
wato. Rewolwer traktował zapewne jako re
kwizyt teatralny, praktykowany w tego ro+
dz aju widowi sk ach.

I -poszedł.
Tylko gdzie?
Prawdopodobnie na rybkę suto zakrapia

ną równie monopolowym artykułem.
A jak bandyta poszedł, udano się z lamen

tem po policję. Zamiast strzelać za nim.
Chociażby na wiwat. Oj, ta rewolweryl Po*
dobno ze wstydu za swoich panów całe rdzą
zaszły.

I policja przyszła, bo biedaczka zawsze
musi przyjść jak się po nią pójdzie.

Ale szukaj wiatru w polu. Tu mógł by
pomóc raczej Ossowiecki. On wszystko wie i
widzi. Tylko, że bandyta nie potoetawił nio
po sobie. Nawet szczoteczki do 'zębów...

Rozpoczęto więc pościg.
A ponieważ człowiek uciekający robi

przeciętnie 10 kiłometrów na godzinę, a od
czasu napadu upłynęło 120 godzin, więc ici<*
gany bandyta musiał zrobić około lfOO kilo
metrów. Chyba, że gdzieś odpoczywa po «i*»
tym wieczorze wigilijnym.

Ale gdzie?
Specjalnie nie zależy mi na zdradzaniu

jego kryjówki, ale zależy mi na $00 złotych,
jakie wyznaczyła w nagrodę Dyrekcja Mono*
polu za naprowadzenie na trop bandyty, więo
naprowadzam na jego trop. Uwajja!:

Jak ów bandyta po napadzie' wyszedł za
składu, poszedł przed siebie, potym skręcił i
znóio poszedł przed siebie, potym przyspie

ł kroku i znów szedł przed siebie, skręca
jąc raz na lawo raz na prawo... (tak jak mówi
melodia tego modnego walczyka, jut wiecie?)

A gdy przyszedł do siebie (w znaczeniu
duchowym i fizycznym), przeliczył pieniądze,
uśmiechnął się pod wąsem i powiedział do
si ebie:

Teraz możecie mnie pocałować...
Za naprowadzenie na trop bandyty należy

mi się więc 300 złotych. J medal. *
1PSYLON.

WARSZAWA. W ostatnim czasie na pogra
niczu polsko-sowieckim na odcinku kolejo
wym Zdołbunów — Szepietówka wydarzyło
się. kilka incydentów, za które strona sowiec
ka usiłowała winić władze polskie. W szcze
gólności chodziło tu o dwukrotny pożar w wa
gonach pociągu sowieckiego odchodzącego z
Polski do Sowietów. Przyczyny tych pożarów
przypisyw ano „p row ok acji polskiej

", w związ
ku a czym ambasada sowiecka w Warszawie
przedkładała rządowi polskiemu ostre prote
sty.

Tymczasem jak się okazało w wyniku grun
townych badań wszystkie incydenty były za*
winione przez sowiecką służbę kolejową. W
szczególności zaś dwa pożary w wagonach
sowieckich powstały bądź to na skutek skan
dalicznego niedbalstwa kolejarzy łowieckich,
bądź to były wynikiem jakiejś prowokacji bol
szewickie]. Ugaszenie tych pożarów można'
zawdzięczać tylko czujności polskiej służby
kol ejow ej.

W związku z całą tą sprawą pojawiło się
I.urzędowe oświadczanie rządu polskiego. Po

dokładnym wyjaśnieniu przyczyn poszczegól
nych incydentów czytamy w oświadczeniu
polskim co następuje:

„Opierając się na powyższym stanie fak
tycznym polecono ambasadzie R. P. w Mo
skwie zakomunikować komisariatowi ludowe
mu spraw zagranicznych, że wszystkie insy

nuację i zarzuty pod adresem władz polskich,
Bawarii w notach słownych ambasady ZSRR.
W Warszawie i dnia 3 i 18 grudnia rb. nie
posiadają żadnego uzasadnienia, to też Rząd
polaki musi odrzucić i oburzeniem oparte na
nich protesty. Ponadto ambasada ma zwrócić
uwagę na nieodpowiednio- postępowanie so
wieckich władz kolejowych na odcinku sze
pietowskim, które z niezrozumiałych powodów
uniemożliwiły, załatwienie spraw incydentów
kolejowych zgodnie z postanowieniami obo
wiązującej omowy granicznej polsko-sowiec
kiej, a zdecydowanie tendencyjnym przedsta
wianiem poszczególnych wypadków zdają się
wprowadzać w błąd rząd sowiecki.

• Mli więc strona sowiecka, opierając się
na takich informacjach, pozwala sobie w ata

DOBRZE. 

fmicojijnwojAUiTiti
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KOtlCZHA I Mtlil*«»ł«»

kach na władze polskie posunąć się do zapo
wiedzi zawieszenia komunikacji kolejowej na
odcinku Zdołbunów — Szepietówka, ambasa
da ma równocześnie stwierdzić, że zgodnie z
podanym materiałem dowodowym całkowita
odpowiedzialność aa fakt ewentualnego za
wieszenia komunikaoji spadłaby wyłącznie na
stro nę sowi ecką."

NOTA POLSKI DO RZĄDU Z. S. R. R .
MOSKWA. Ambasada R. P . w Moskwie

złożyła w komisariacie ludowym spraw za
granicznych w dniu 23 grudnia o godz. 14 -ej
notę dotyczącą incydentów kolejowych na od
cinku Szepietówka — Zdołbunów. Neta zde
cydowanie i i oburzeniem odpiera wszelkif
zarzuty i hjtyauacje strony sowieckiej.
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Wywiad z Mickey Mouse
Wszyscy ci ludzie, którzy oklaskują

mme w kinach i którzy tak chętnie przypa
trują się wszystkim moim przygodom,
stwarzanym prz«z ojca mego Walta Dis
ney'a, wszyscy et ludzie nit wiedzą właści
wie w jaki sposób przyszłam ni ten piękny
lwiąt.

Nim jednak opowiem wam historię me
no życia należałoby może opowiedzieć naj
bardziej ogólnie historię powstania filmów
rysunkowych*

Narodziny poruszających się rysunków
datują się jeszcze na 30 lat przed narodze
niem się filmtt samego, tj. sięgają epoki bar*
dzo, bardzo dawnej, gdy wynaleziony zo
stał „zootrop" — mały poruszający się cy

linderek, zaopatrzony w szczeliny, przez
które oglądało się serię jak gdyby porusza
jących się obrazków. W owym czasie o apa
racie projekcyjnym nie było jesreze mowy
i dlatego tej malej zabawki nie można było
pghdać na ekranie.

W r. 1908 w sali „Gymnase de Parts"
wyświetlano po raz pierwszy poruszające
się rysunki stworzone przez Francuza Emi
la Cole'a. Ide^ przyiąt Amerykanin Winsor
McCay i wprowadził w Ameryce porusza
jącą się istotkę, która stała się natychmiast
znana na całym świecie pn. Geny. Bohater
tego pierwszego filmu rysunkowego na
zwany Gerty Dinosauros zyskał sobie w
owym czasie bardzo wielkie powodzenie.
W tym samym czasie tj. mniej więcej w fo
ka 1911 Amerykanin Bray zaprezentował
fubliczności nowv film rysunkowy z bo
aterem nazwanym przez niego pik. Liar. j

Ci dwaj ludzie McCay i Bray uważani są
za pierwszych twórców filmów rysunko
wych, yy owym czasie McCay rysował
ok. 3.000 kolejnych szkiców, by stworzyć
jeden króciutki film. Dziś dla 250 metrów
filmu rysunkowego potrzeba do 2.000 ma
łych rysuneczków

Gdy tylko ja przyszłam na świat W $&•
wie Walca Disney'a wprowadził on mnie
natychmiast na ekran, skąd szturmem zdo
bywałam wielbicieli w całym świecie. Walt
Disney otaczał mnie bardzo staranną opie
ką. Gdy tylko troszkę podrosłam, nauczył
mnie mówić. Po raz pierwszy przemówi
łam w filmie „Steamboat Mickey".

Pierwsze wysiłki Disney*a oceniano bar
dzo nisko. Płacono mu po 30 centów za je
dną stopę taśmy. Dziś ojczulek mój wzrósł
już w cenie. Za jego filmy płacą dzisiaj 200
razy więcej i uzyskuje on 50 dolarów za je
dną stopę taśmy. W dalszej trosce o innie
i o moją rodzinę Disney wprowadza do fil
mów moich wszystkie nowości jakie zosta,

ją wynalezione. Tak było z dźwiękiem, z
kolorem, a obecnie z filmem plastycznym.

Procedura tworzenia filmów koloro
wych różni tią bardzo od normalnej pro
dukcji filmów czarno-białych. Każdy po
szczególny rysunek musi być wymalowany
w tych barwach, jakie chce się uzyskać po
tem na ekranie. Ala jest to dziedzina bar
dzo zawiła i trudno mi opisać ją dokładnie.

Nb jestem jedynaczką. Rodzina Dis
nev'a jest dola i liczna. Składa się z różnych
osób, a to Minny, Kaczor Donald, Trzy
Małe świnki, Trzv Małe WUki {ich wielki
niedobry ojciec, Pluto — groźny stróż,
Krówka Klara i wiele innych. Wyszcze
gólniam te wszystkie imiona tak dobrze
wam znane, po to, by odpowiedzieć na wie
lokrotnie zadawane pytanie, czy rysowni
cy Dśsney*a używają żywych modeli, osią
gając rak idealne podobieństwo ruchów w

swoich rysuneczkach. Jest rzeczą samo
przez się zrozumiałą, że byłoby niesłycha
nie trudno zmusić rozmaite twory, ilustro
wane przez Walta Disney'a, do pozowania/
Rysownicy Disney'a rmurłfni są całymi
godzinami obserwować ruchy tych Zwie
rząt, które następnie odtwarzają na ekra
nie. Niejednokrotnie przechadzając się po
studiach Disney'a można zauważyć rysow
ników jego siedzących Z arkuszem papieru
przed lustrem i robiących do siebie samych
najpocieszniejsze miny. Obserwując siebie
samych w rozmaitych grymasach przeno
szą to następnie na papier. Bardzo wielkiej
pracy potrzeba by wykończyć jeden film
rysunkowy. Walt Disney zatrudnia w
swoich pracowniach około 600 osób, ry
sowników, fotografów itd. a mimo to na
stworzenie jednego filmu rysunkowego po
trzeba od 3 do 6 miesięcy czasu.

Podziękowano
Wszystkim, którzy okazali nam tyle dowodów serca. Życzliwości 1 współczucia

w deźkltj I bolesne) dis nas chwili Śmierci najukochańszej mojej Zony, naszej matki,
teściowej, ciotki i babci

ś.p. Józefy Palusińskiej
a w szczególności Wielebnemu Ks. Dr. Kanon. Szramkowt, Przyjaciołom i Znajomym
składł serdeczne ,Bog Zapiać"

Józef Paluslrtskl I dzieci i

Dnia 25 grudnia 1987 r. stanął w Bogu, zaopatrzony iw. Sakramentami mój uko
chany mąż, nasz ojciec, brat 1 dziadek

Przewodniczący laby OrzeKająeej Wyższego Urzędu Ubezpieczeń

śp. Piotr Kubiaczyk
przeżywszy Jat 55, o czym zawiadamia w smutku pogrążona Rodmi

.. ... Pogrzeb odbędzie tlą w środą dnia 39 grudnia 1937 Si a godz. 8,30 z kostnicy g
Szpitale Miejskiego w Chorzowie.

Skarb iebraciki
We wsi Tuczap, w południowej Cze

chosłowacji zmarła 80-letnia uboga starusz
ka Maria Kratka, która była najbiedniejszą
kobietą w całej okolicy i dlatego znajdowa
ła się na utrzymaniu gminy. Gdy po jej
śmierci przeszukano dokładnie jej mie
szkanie} znaleziono ku ogólnemu zdumie

niu w garnkach i blaszankach stare, au
striackie pieniądze złote o wadze 15 kilo
gramów.

Jak słychać do skarbu tego ma preten
sje gmina, która ją utrzymywała przez
szereg łat w mniemaniu, że jest ona rze
czywiście ubogą.

IlalaMiuUdaMila
Latem r. b . na rynku miasteczka Ła

skarzew, pow. garwolińskiego, rozegrał się
tajemniczy mord, który jak się później
okazało, był wyrokiem „kapturowego sądu
złodziejskiego". Zamordowany został pod
czas trwającego targu — pchnięciem noża
sprałynowego w serce, ekspedytor Samson
Fcinwaks.

W Wyniku dochodzenia ujęto sprawcę
mordu Arona Szałasa i jego kompana An
toniego Juźwickicgo. Ustalono, że Fcin
waks śledzony był od dłuższego czasu
przez świat przestępczy, a to z powodu
orocesu o kradzież ładunków kolejowych,
który odbył się jeszcze w roku 1935. — W
sprawie tej Feinwaks złoży! zeznania obcią
żające kilku złodziejów recydywistów,
skazanych później na wieloletnie wiezienie*
Z zemsty za te zeznania postanowiono
zgładzić świadka i wyrok „kapturowego są
du" wykonano.

Na grobie matki
zginął w wigilię
W wieczór wigilijny na cmencarzu w

Kopitz w Austrii popełnił zamach samo
bójczy 27-ietni pomocnik rzeźniczy Frań*
ciszek Mueller z Saas. Przybył on do Ko
pitz w celu odwiedzenia mogiły swej mat
ki. Modląc się żarliwie na grobie matki,
którą ubóstwiał, Mueller wydobył z kiesze
ni duży nóż rzeźniczy i poprzecinał sobie
Żyły na lewej ręce, poczem poderżnął sobie
gardło. Zwłoki Muellera, leżące w kałuży
krwi na grobie matki, znalazł przypadko
wo dozorca cmentarny wieczorem przed
zamknięciem bramy cmentarza.

Cztery miesiące wiezienia
za pocałunek

Przed sądem w Pistoia odpowiadał w
tych dniach 19-Ietni młodzieniec z wioski
Euggiano za to, że podczas spaceru pocho
wał 17-lctnią piękność wiejską wł rew Jej
woli i co gorsze w miejscu publicznym, co
jak brzmiał akt oskarżenia, mogło być wi
dziane przez innych

„Przestępca" ten po długie' i gorliwe)
mowie swego obrońcy został skazany na
cztery miesiące wiezienia. Sąd zaznaczył,
że kara ta test bardzo łagodną i nie radził
od tego wyroku apelować. Na mocy orze
czenia sądu młodzieniec został wpisany do
specjalnego regestru sądowego, w którym
umieszcza się we Włoszech nazwiska mnie*
bezpiecznych amantów".

3im,
nie daj się I

Powieść
„Adama Nasielskiego

— Mam tłumik na lufie i wyraźne in
etrukcje, mister Dongan. Sądzę, że wobec
takich argumentów nie będzie pan stawiać
oporu i pójdzie ze mną dobrowolnie. Je
żeli pan .pozwoli* skorzystamy z pańskiego
samochodu, którego bak znów napełnimy
benzyną.

— Więc to pan. Bardzo mi przyjemnie.
A wie pan, ja już chciałem obwinie o to
mego służącego.

— Pańskie żarty są zupełnie nie na
miejscu. Pójdzie pan z nami dobrowolnie,
czy też mamy zastosować przemoc

Nim Jim zdążył się zastanowić, z mro
ku wynurzyła się długa postać w raglanie
z zawieszonym na pasku dużym etui na
lornetkę. Jim poczuł, że jakai zręczna dłoń
Sięgnęła do kieszeni jego płaszcza i zrozu
miał, że pozbawiony został możności strze
lania.

— Ano, trudno!
Opór byłby bezrozumny i bezcelowy.

Ich było dwuch uzbrojonych a on jeden i
pozbawiony rewolweru. Jim rozejrzał się
uważnie, ale w pobliżu nie zauważyt niko
go. Cały plan był widocznie dokładnie wy

liczony aż do ostatniego szczegółu.
— Jeżeli pan spróbuje krzyknąć, będzie

to zarazem ostatni dźwięk w twoim życiu.
— W takim razie istotnie nie opłaca się

— przyznał Jim z desperacją i sam zdziwił
się, że nie przestraszył się wcale. — Mów
mi pan, najdroższy, bo nauczę cię zasad
dobrego tonu aż ci w pięty wejdzie.

Zamiast odpowiedzi, człowiek, który
przemawiał dotychczas dał znak swemu to
warzyszowi. ów zbliżył się do tyłu wozu i
z wprawą odnalazł kapsel baku, który na
pełnił benzyną z bańki. Po pięciu minutach
rozległ się szum motoru Lancii i Jim zro
zumiał, że został uprowadzony.

.Porwany w „białą" noc s centrum sie
dmiomilionowej metropolii!

ROZDZIAŁ XIII.

Pan. który dostał w zęby.

N!e myślał jednak o strachu — bo nie
wiedział jakie niebezpieczeństwo mu za
graża. Odwrócił się w stronę rito#jcai sie
dzącego obok i od razu poczuł nacisk krąż
ka lufy na biodrze.

— Nie bój się, najdroższy. Nie mam
zamiaru krzyczeć. Ale czy ty wiesz, że ta
ka zabawka grozi śmiercią na elektrycz
nym fotelu? Ćzy nie wołałbyś' klubowca z
koźlej skory, o jedyny.

Człowiek z rewolwerem drgnął nie
znacznie a* dźwięk słów: elektryczny fo

tel. 'Widocznie umiał jednak.dobrze pano
wać nad sobą, gdyż nie wypowiedział groź
by, którą miał na końcu języka. Umiał mil
czeć — i miał rozkaz milczenia.

Samochód Jima, kierowany przez czło
wieka z lornetką jechał z normalną szyb
kością wzdłuż South Street. Jim uśmiech
nął się do swoich napperów.

— Ładne urozmaicenie wieczoru, swo
ją drogą. Szkoda, że nie zabrałem Kodaka.
Czy nie nasłał was na mnie przypadkiem
mój przyjaciel Bing, który szuka wrażeń
dla najnowszej powieści?

Jim mógłby uwierzyć w tę tezę, gdyż
Bing zainscenizował już raz kradzież na
szyjnika na balu prasy i omal nie został za
te aresztowany. Bing Cross gotów był na
wszystko dla reklamy i dla powiększenia
swoich honorariów u wydawców. Wyraził
się kiedyś, że w tym celu mógłby dać w
twarz przewodniczącemu sesji Ligi Naro
dów, wbrew doktrynie Monroego. Tym
razem cyniczny powiescippisarz nie miał
wszelako nic wspólnego z porwaniem Jima. j

— Mister'Dongan, to nie są żarty. Ra-1
dzę panu siediieć cicho. bo...

«•» Bo, co, carissime. Przecież nie poto
mnie uwozisz, aby mnie zabić..

Człowiek z lornetka nie wyrzekł nic I
więcej, było jednak cos groźnie faacynują
cego w jego rozkazie, albowiem" Jim usłu
chał. Ale nie stracił humoru. Rozparł się
wygodnie aa poduszkach i czekał na dal
szy ciąg. Nie umiał długo usiedzieć w mil
czen iu .

— Luby» — zaczął pa chwili. — Wiesz,

MM ••—•••• I...I — ••••• • •,

Daj dzieciom
na chleb! i na odzież

lllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllillllllllllllllllllll

że ja jestem synem Dongana. — Zajedź z
fasonem przed dom mego ojca, a zapłacę ci
hojnie i dam ci jeszcze cukierka za grzecz
ność.

Nie oczekiwał odpowiedzi. Samochód
zazgrzytał trybami i zatrzymał się ostro.
Jim, który miał świetny wzrok, odczytał
w świetle lampy łukowej: Tames Pine
Street; byli więc jeszcze w New Yorku. Z
za drzwi słabo oświetlonej restauracji wy

szedł trzeci człowiek i zajął miejsce obok
szofera. Wóz ruszył wzdłuż West Street aż
do Holland Tunelu przekopanego pod rze
ką Hudson North River. Tędy wiodła pod*
wodna autostrada do Jersey City. Jechali
więc na południe w kierunku Staten Island,
jsk wywnioskował Jim.

Dokąd jechali i kto kazał go porwać?
Porwanie w centrum New Yorku pp po
wrocie z kina — po raz trzeci konstatował,
że nie chciało mu sie wierzyć', aby co było
rzeczywiste. A jednak po jego prawe? ręce
siedział milczący człowiek o pełnej twarzy.
J:m mógł widzieć wystające z pod mięk
kiego kapelusza czarne jak węgiel wiosy.
Pozostało jedno: — czekać, tym bardziej,
że nic innego nie można było przedsię
wziąć wobec wyrazistej groźby rewolweru
z tłumikiem i jeszcze bardziej groźnych
dwa zdecydowanych twarzy.

(Ciąg dalszy nastąpi.)
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Niegdyś, gdy Po ska panowała od mo-j
Itą Bałtyckiego, aż po Czarne, gdy jej pro
wincjami były Inflanty, Prusy, a Mołdawia <
lennym krajem, zwano ja, wówczas, jak pi
sze Kromer —

POWSZECHNYM SPICHLERZEM
EUROPY,

porównując z Egiptem I Sycylią. Najważ
niejszym wtedy produktem naszego han
dlu morskiego było zboże, bo chociaż do
1506 roku większość ziem poleskich pora"
stała wielka puszcza, przecież na Rusi Czer
wonei, na Podolu uprawiano już tyle zbo
ża, że wystarczało go na potrzeby własne i
na wywóz.

Historycy Długosz i Bielski wspomina
ją że w 1415 roku przybyło do Polski po
selstwo od cesarza i od patriarchy Kon
stantynopola prosząc o zboże, bowiem Tur
cy urządziwizy blokadę na Morzu Czar
nym wstrzymali dowóz zboża z innych
krajów. Wówczas król Jagiełło rozkazał
przewieźć do Stambułu znaczniejszą ilość
zboża.

ŁADUNKI Z POLSKĄ PSZENICĄ
dochodziły aż do Cypru. Dopiero w koń
cu wieku XV., gdy Tatarzy od wschodu,
a Turcy od południa, opanowali brzegi
Morza Czarnego, a Podole stało się pusty
rią, zamarł polski handel morski na po
łudniu, pozostawał tylko jeszcze Gdańsk na
północy.

Już w 1392 r. przypłynęły do tego por
tu okręty francuskie, angielskie i nider
landzkie po polskie zboże. Przeciętnie ra
chowano, że rocznie sprzedawała Polska
przez Gdańsk iześć milionów korcy pszeni
cy za średnią cenę sześciu milionów tala
rów. Ponadto wywożono galarami wiele
tysięcy korców Niemnem do Królewca, zas
Vźw:ną do Rygi.

W 1593 roku gdańskie i holenderskie
okręty dostarczały polskiego zboża do Ge
nui, Liworna, zwłaszcza podczas roku 1655
gdy we Włoszech panował wielki głód, a
papież Aleksander VII nic mógł z Sycylii
otrzymać dostatecznej ilości zboża i prosił
przez specjalnego posła u dworu polskiego
o przesłanie rozmaitego zboża.

KRÓL FRANCUSKI LUDWIK XVI
KARMIŁ FRANCUZÓW POLSKĄ
PSZENICĄ, TWIERDZĄC: ŻE JEST

NAJLEPSZA NA ŚWIECIE.
Jak wielką sławą cieszyło się polskie

zboże, lwiadc zy między innymi prośba hi
szpańskiego posła hrabiego Sorii, który w
1636 r. usiłował nakłonić króla polskiego,
by wyznaczy! nad brzegiem Bałtykfi miej
sce, na którym Hiszpanie mogliby port
wybudować i stale swymi okrętami po zbo
że przyjeżdżać.

Handel morski bardzo przyczynił się
do dobrobytu wewnętrznego kraju.

Starowolski opowiada, że dawniej se
nator Rzeczypospolitej wydając córkę za
mąż dawał jej wyprawę za 100 grzywien, a
w 1600 r. byle szlachcic • czy mieszczanin,
nawet i kupiec dawał córkom po 100 ty
sięcy talarów w gotówce* gdyż dorabiał się
szybko na handlu zbożem.

Jedyną ujemną stroną było, że
POLSKA NIE STARAŁA SIĘ O PO
SIADANIE WŁASN EJ FLOTY

HANDLOWEJ
i pośredniczyli zawsze obcy, Niemcy, Ho
lendrzy, Hiszpanie czy Francuzi. Polacy
komentowali się spławem rzecznym do
brzegów morskich swych produktów, a
p.eniądze osiągnięte z handlu zamiast obró

cić na wzmocnienie wojska, na budowę
własnych okrętów, używali na bardziej wy

tworne życie, a tym sposobem — jajupisu
jeden Z ówczesnych historyków — „zaczął
się polor, a raczej zepsucie w Polsce, w ten
sum czas, kiedy we Francji pod panowa
niem Franciszka I. wielka odmiana w oby
czajach nastąpiła".'

Do końca jednak swego politycznego
bytu mądrzy i światli obywatele \ik Pira
mowicz, Albetrandi wreszcie, jako ostatni
nieszczęśliwy król polski Stanisław August
Poniatowski, nawoływali do utrzymania
stosunków handlowych morskich. Wzno
wiono starania o spław zboża na południe
do Bialogrodu nad'Morze Czarne, projek
towano nawet utworzyć w Stambule spe
cjalną szkołę, któraby kształcjJa przyszłych
rt.arynarzy i kapitanów.

CENTRALNE POŁOŻENIE POLSKI
sptawiało, że zawsze była ona pośredni
kiem między państwami wschodu i zacho
du, a pośrednicząc w obcym handlu miała
mnóstwo sposobności do nawiązania wła
snych stosunków kupieckich. Jeśli jednak

GDYNIA: Basen J. Piłsudskiego w nocy.

nie zdołała wówczas stworzyć dobrych pla
cówek handlowych, należy do przypisać
przesądom społecznym głęboko zakorze
nionym w narodzie, które piętnowały do
brze urodzonych t. j. korbowa STltcfctf, o
ile kupieckimi sprawami ośmieliła się pa
rać. Drugą przyczyną były ustawiczne woj
ny, które ogromnie wyniszczyły kraj w
XVII w. One to ostatecznie przyczyniły
się do złamania polskiego eksportu zbożo
wego i drzewnego do dalekich krajów.

Dziś, gdy z każdym rokiem rozbudo
wujemy nsszą,llotę handlową, gdy

Z GDYNI UCZYNILIŚMY IMPO
NUJĄCY PORT PRZEWYŻSZAJĄ
CY DOSKONAŁOŚCIĄ URZĄDZEŃ
NAJDAWNIEJSZE PORTY ŚWIA

TA,

powinniśmy' się starać, by wskrzeszając
tradycję polskiego handlu, skupić jak naj
większe rzesze ludzi rozumiejących waż
ność spraw mona/dla Polski. Naszym błę
dem przed wiekami było jednostronne poj
mowanie spraw z morzem związanych i
dlatego miliony jakie przepłynęły przez
Gdańsk, czy Br a log ród nie posunęły, ani
krok naprzód Polski, ku osiągnięciu mor
skiej potęgi ' i panowania nad morzami
świata.

Irena Turowska.

Humor.
NIE URODZIŁ SIĘ.

— 13* ty m«*Ł lat, chłepcz* ? — pytt starasz]
ptni małego u<l:cz.nefro.

— N ie W!«»TI! — mruery cWopi**.— Jakto, nic •wiera, łccdyi «'«. urcxjs'ł?— Ja się wcale nie urodziłem! — odpowiada
malec. — Ja mam macochę...

NA ULICY.
Ja&rś jegrctfrK.se praechodzi przes jcidn o z*

patrrony w niebo.
— Panie ładny — woła kierowca praejpżdź*.

jarego auta — jeżeli pan n.e bexrz e patrzał t*md
gdzie pan idzie, to pójdzie pan tam, griz c paiy
patr zy!. . .

DZIWNE SŁOWO.
Jest jedno po?sk:e słowo, które każdy wj**

mawai ile.
— Cót to za słowo?
— „Sie".

SCHRON.
Podczas próbnego ata.ku gszewego na stel c*

pewien obywatel wybiegł z bramy i w*li prosta
do policjanta:

— Panie posterunkowy, eo to za sekren daliiście mi? '
—>Cozły?
— No chjba! Atakował mne tam mój vrV

rzyci ei!
SŁUSZNA UWAGA.

— Dziwna rzecz — mawiał pewien doświi
czoc.y człowiek — niępdy ci tiie zabiorą c*tatn

:«
•© pap:'ercsa, ale ostatnią złotówkę wezmą ;
skrupułów.

taśaJ

DLA PANI

Brak snu nisiczy urodę
Spójrzmy w lustro po nieprzespanej nocy.

Zobaczymy, że wyglądamy znacznie starzej
niż przed kilkoma godzinami wieczorem. 0
czy utraciły swój blask, skóra straciła świe
żą barwę i napięcie, wystąpiły na niej now?
zmarszczki, a istniejące pogłębiły się. Nasze
mu wyglądowi zewnętrznemu odpowiada na
•trój wewnętrzny — jesteśmy podenerwowa
ni i znieebęceni, a każda najmniejsza czyn
ność nuży nas. nad miarę.

Odpowiedni wypoczynek i sen wyrównują
stopniowo to zniszczenie spowodowane bez
senna nocą i wracają nam świeżość, rzeźkość,
energią i sity. Jeżeli jednak po nocy bezsen
nej nic nastąpi odpowiedni odpoczynek, albo
ji żeli noce bezsenne powtarzają się częste o
pisane wyżej znamiona starości utrwalają się

I STARZEJEMY SIĘ PRZED CZASEM.
Bel szkody dla zdrowia, urody i zdolności do
pracy nie wolno ograniczać czasu snu: Pewne
kwantum tego cudownego eliksiru jest każde
mu człowiekowi niezbędnie potrzebne i niej
.da się, niczym zastąpić.

_" P. -^rzeba snu jest u człowieka różna. Nie
którzy ludzie zadowalają się/ snem sześcio —
lub siedmiogodzinnym, inni natomiast czują
tlę wyspani dopiero po ośmio — a nawet dzie
wielogodzinnym śnie. Osoby niedokrwiste i
wycieńczone muszą sypiać jeszcze dłużej. Nie
można wiec postawić iu żadnych reguł, lecz
Czas trwania snu. należy fagulować indywi
dualnie. •

Regularne udawanie się na spoczynek,
gawsze o,tej samej porze i regularne wstawa

nie są niezbędnym warunkiem spokojnego i
krzepiącego nerwy snu

CZYTANIE W ŁÓŻKU JEST NIEWSKA
ZANE,

te pobudza umysł i utrudnia zaśnięcie, a nafl
to z powodu niewłaściwej pozycji jest szko
dliwe dla Oczu. Udając się na spoczynek trze
ba odłożyć wszystko, co nasz umysł w ciągu
dnia zaprzątało. Rozważanie w łóżku proble
mów i trosk jest najlepszym środkiem na bez
senność. Dlatego conajmniej na godzinę przed
udaniem się na spoczynek należy zaniechać
wszelkiej pracy i zająć się. rzeczami obo
jętnymi. — Kolację należy spożyć na
dwie godziny przed snem. -Przeładowanie żo
łądka, cłętkostrawne potrawy, kawa i moc
na herbata, a często'papierosy utrudniają' za
śnięcie. Bezsenność trapi głównie ludzi, ktćrzy
prowadzą nieregularny tryb tycia, nadto u
osób pracujących umysłowo jest ona często
wynikłem wyczerpania- nerwów wskutek prze
pracowania. Błędem byłoby sięgać wtedy do
chemicznych środków nasennych. Są to

NARKOTYKI SZKODLIWE DLA ZDRO
WIA,

do których łatwo się przyzwyczaić. Skutecznie
natomiast można zwalczać bezsenność przez
uregulowanie trybu tycia*'ścięte przestrzega
nie godzin pracy ł zaprzestania jej conaj
mniej na godzinę przed udaniem siej na spo
czynek, dalej przez ćwiczenia cielesne i fi
zyczne zmęczenie oraz ścisłe przestrzeganie
godzin spoczynku. W wyjątkowych wypad*
kach konieczne będzie wstrzymania siej aa
czas jakii od zajęć zawodowych-i przejściowa
zmiana miejsca zamieszkania i otoczenia.

Ważne dla zdrowia jest nietylko ile śpi
my, ale też gdzie i jak śpimy. Stąd tet

SYPIALNI NALEŻY POŚWIĘCIĆ WIELE
UWA0L

Powinien to być obszerny i słoneczny pokój,
o ile możności z oknami na wschód i łatwy
do przewietrzenia. Kwiaty, zresztą bardzo po
żądane w mieszkaniu, mogą w sypialni, z po
wodu silnych woni, wywoływać ból głowy.
•leżeli w sypialni śpi więcej osób, powinno na
jedną osobę przypadać conajmniej 20 m* prze
strzeni. Ponitej tego minimum nie ma -mowy
o zdrowym śnie. Powietrze w sypialni'pozo
stanie najczystsze jeżeli ubranie i- bieliznę, w
których cały dzień przebywaliśmy, pozosta
wimy w innym pokoju, albo rozwiesimy bez
pośrednio przy otwartym oknie. Sypianie zi
mą i latem przy uchylonym oknie jest naj
zdrowsze, do '.ego jednak należy zacąć się
przyzwyczajać w lecie, aby organizm stop
niowo zahartować. Łóżko należy /Wstawić W
ten sposób, aby przy otwartym oknie pęd po
wietrza nie padał bezpośrednio na śpiącego.
Najodpowiedniejsza '",

TEMPERATURA OLA SYPIALNI WY
NOSI 1S—15* C.

Łóżko powinno być wygodne, ale niezbyt
miękkie, przykrycie lekkie, odpowiednie do
temperatury pokoju, cieplejsze u stop nit u
góry* Spanie na wysoko ułożonych podusz
kach utrudnia obieg krwi, a nadto jest nie
wskazane dla pań ze skłonnością do tworze
nia się podwójnego podbródka. Bielizna nocna
powinna być obszerna, aby nie utrudniała od
dechu i obiegu krwi.

Sypiania na boku lewym wskutek ucisku
wywieranego na serce utrudnia jego pracę.
dlatego należy sypiać na boku prawym, co
poza tym ma tę dobrą stronę, te ułatwia, prze
sunięcia miazgi pokarmowej z żołądka do ki
szek.

Helena Bieńkowika-8klenarxowa
Teiljlal Kosmetyczny, Katowice, S Maja 23

Szyty i ręcznej roboty jumper

Podajemy dwa ładne wzory i prosimy je W|V
konać U siebie w domu, właśnie teraz, frfjf

wieczory ste dłużę.
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?15) (Ciąg dalszy).
—• Ale Marjusz musiał Jesz

cze dwa miesiące leżeć Hi szezloncu z
powodu połamanego oboje zV ki. ZiWtse
bywa jakaś ostatnia tana* która nie vhte
się zab'iżiJie i wymaca cłiiłych buuda
iowafl, nu Jzaovcli chorego.

Zresztą dłttfa ehoioba i powolny po*
wrót do zdrowia zabezpieczyły go oJ
poszukiwań władzy. We Francji żaJcu
gniew, nawet publiczny, me trwa dłuiej
nad not roku. Zaburzenia, w obecnym'
stenie społeczeństwa, sa tak dalece wi
ną wszystkich, 2e władze czują potrze
bi zamykać na nie oczy.

Dodajmy, te n edorzeczne rozporzą
dzenie Uisqiicta oburzyło opinię publicz
ną i samego króla, i to oburzenie osła
niało rannych; to tei z wyjątkiem schwy
tanych na gorącym uczynku, sady wo
jence nikov& nie niepokoiły. Zostawiono
więc Mariusza w spokoju.

Pan Uillenonnand doświadczył wszel*
kich zmartwień, a potępi wszelkich »a
dości. Z wielką trudnością odwiedziono
KO od zamiaru spędzania nocy przy ran
nym; kazał postawić swoic wjelkje kr/e
sto nrzy łóżku Mariusza i zadał, by Cór
ka dawała najpiękniejsze płótno rut
szmatki i bandaże. Parma Gillcnormand
jako osoba dojrzała i roztropna znalazła
sposób oszczędzania płótna, wmawiając
w ojca. ze Ograj zadość jego rozkazom.
Pan Gillcnormand nie daj się przekonać
że na szarpie równie dobre jest ftrnbe
płótno jak batyst, a lepsze stare niz no
we. Byt obecny nrzy wszystkich ba.1
dażowaniach. rtpdczas których panna
Gillcnormand odchodzili wstydliwie d>
drtisjiesro pokołp. Gdv odcinano zgang

ro
nowane kawałki ciała, krzyczał: — Ai!
Aj! — Wzruszający był widok. Jak te.,
starzec drżącymi rejcoma podawał raa
nemu filiżankę z ziółkami. Zarzucał py
taniami doktora* nie spostrzegając, że
ciągle powtarzał to samo.

Owego dnia. w którym lekarz <v
świadczył, że niebezpieczeństwo już m
nęło, star\ poczciwiec wariował z rado
ści. Dał trzy luidory gratyfikacji odżw c

r

nemu.
Potem ukląkł na krześle, i Buskij

czyk, który KO podglądał przez drzw.
niedomknięte, uirzaŁ źc strzec się mo
dli.

Po każdej zmianie Di lepsze, coraz
widoczniejszei. dziadek popełniał dzi
wactwa* Z radości nie wiedział co sam
robił. Bez żadnego powodu piął się na
górę po schodach i zstępował na dót.
Jednego poranku, sąsiadka, wcale zre
sztą ładna, zdumiała się, odbierając du
ży bukiet kwiatów; to pan Gillenor
mand przysłał go. Zazdrosny mąż zro
bił scenę; pan Gillcnormand Chwytał w
pół Nikolete, chcąc ją posadzić ni ko
lanach. Nazywał Mariusza panem baro
nem.

Co chwili zapytywał lekarza: m
Wszak prawda* że niebezpieczeństwa
już niema ? — Pitny na Marjusza jak
babka. Pożerał go wzrokiem, gdy bra!
posiłek. Nie uznawał iuź siebie, uważa,
sie za nic: Marfusz był oanem domu,
starzec z radości wyrzekł sie władzy
ojcowskiej i stał Sie wnukiem swego
wnuka.

W tej radości pan Gillenormand bvł
najczcigodniejszym dziecięciem. — N ie
chcąc naprzykrzać sie rekonwalescento
wi, stawał za nim i uśmiechał sie do nie
go. By} zadowolony, wesoły, zachwy
cony, rozkoszny, młody. Jego białe w! J
sv dodawały miłego majestatu lei rado
ści, rozlanej ni iego twarzy. «*- Gdy
wdzięk łączmy sie ze zmarszczkami, bu
dzi uwielbienie. Jest coś z jutrzenki w
tej uradowanej starości. I

Marjust tymczasem pozwalając się
bandażować i opatrywać, myślał o je
dnym tylko — o Cozecie.

Ody gorączka i maligna go opuściły,
nie.wspominał jtti lei imienia i mo,*ni
było sądzić, że przesiał o niej myśleć.
Ale milcził właśnie dlatego, żę dusze
mlii Blą przepełnioną.

N:c wiedział, co ile stało z Cozetą.
cała sprawa orty ulicy Chanvrerie prze
suwała sie Jsk mgła w iego wspomne
niach; cienie prawie niewyraźne koły
sały sję w iego umyśle: Eponina*, Qav
roehe, Mabeuf. Thenardlerowie. wszv
scy przyjaciele posępnie zmieszani z dy
mem barykady; dziwne zjawienie sy
pana r/auclieleyent pośrodku tej krwa
wej przygody wydawało mu sie zagaU
ką w nawałnicy; nie pojmował, dlacze
go żvie, nie pojmował. Kfo i w iaki sno
sób sn ocalił i nikt w domu nie w«e
dzinł: powiedziano mu tylko, że go przy
wieziono w nocy ni ulicę Filles-du-Cal
yilre.
. Przeszłość, teraźniejszość, przyszłość

ukazały mu się zamglone; file w<r£d W*
co mroku jeden punkt stal nieruchomy,
jedne Mnja bym wyraźna i dokładna, coś
wykutego i granitu, jakieś" postanowię*

nie. wola: odnaleźć Cozetę. Dla niego
pyli O życiu jednoznaczną była z myślą
o Cozecie; zawyrokował w swym ser

cu, że jednej bez drugiej nie przyjmie i
niezachwianie postanowił żądać od
wszystkiego co go zmusi do życia* ud
dziadka, od losu. od piekieł, by mu wró
cono Raj u i racony.

Nie ukrywał przed sobą, że napotka
przeszkody.

Zanotujmy tu jeden szczegół; wcale
nic był podbity, a mało rozczulała go
wszelka Pieczołowitość dziadka. Naj
przód niezupełnie ią rozumiał; dalej w
swych marzeniach chorobliwych, może
jeszcze gorączkowych* niedowierza
wszelkim pieszczotem, jako rzeczy d?v
wnei i nowej, której celem jest ujarznrc
nie go. Przyjmował też je zimno. Biedny
dziadek napróżno wysilał swój stary u
śmiech. Marjusz mówił sebie. źe wszy
stko to dobre, póki się nie odezwie, ale
gdy wspomni o Cozecie* ujrzy inne zu
pełnie oblicze i odsłoni sie rzeczywiste
usposobienie dziadka. Wówczas stawał
się oprysk I i w v: przy pomniał sobe roz- j
pytvwania ó stosunki familijne- porów*
nywnnie stanowisk w społeczeństwie
wszelkie sarkazmy 1 szyderstwa z Fau
cheleventówt Coupeleyentów. z mająt
ku, ubótwa, nędzy, kamienia u szyi
smutnej przyszłości* Dziadek stawiał
opór gwałtowny 1 odmawiał. Ni samą
te myśl Marjusz zawczasu stawał s
cjerpki.

pod hasłem „Czy znacie Śląsk"?

Priypominamy
ii zgodnie z warunkami naszego Konkursu Noworocznego, ogłoszonymi

W dniu 23 bm., kupony, wypełnione treścią, należy zachować do czasu upływu
Konkursu, t. j. do duli 5 stycznie 1938 roku.

W dniu tym bowiem ogłoszony będzie termin, do którego przesyłać na
leży wszystkie zebrane kupony w liczbie ośmiu sztuk wraz z podaniem nazwi
ska 1 adresu konkursanta.

Przedwczesne przesyłanie kuponów jest niewskazane 1 niepotrzebnie
komplikuje sprawę.
Ta wyciąć i •Mwfctfif

Konhtirt Noworoczny „Polski Zachodniej"

3 Gdzie to lest?Cg to Itst?

A przy tym, w miarę jak odzyskiwał
życie, wracały dawne urazy, otwierały
sję stare rany pamięci, wspominał prze
szłość, pułkownik Pontmcrcy stawał
między panem Gillenormand i nim. Ma
riuszem, i pomyślał sobie, że nic dobre*
go nie można się spodziewać po ezlo .
wieku, który bvł tak niesora wiedli w v 1
nieżyczliwy dla ojca. Wraz ze zdrowiem
wracała cierpkość względem dziadka.
Biedny starzec cierpli! I milczał.

Gillenormand. nie okazując tego. zau 
ważył, że Marjusz. od chwili gdv go
przyniesiono do niego i gdy odzyskał
przytomność, ani razu nie nazwał co
dziadkiem. Wprawdzie nie nazywał go
także panem, ile pewnym zwrotem w
mówieniu zawsze unikał jednego i drir
giego wyrazu.

Oczywiście zbliżało się przesilenie*
Jak prawie zawsze zdarza sie w po

dobnych razach, Marjusz dia próby. —
wprzód nim stoczył bitwę, rozpoczął
utaczkj podjazdowe. Pewnego poranku
zdarzyło sie* że pan Gillenormand, z po
wodu iednego dziennika, kufry mu wpadł
w ręce- odezwał się dość lekko o kon
wencji i zakończył rojalistowskim wy
krzyknikiem, mało uprzejmym dla Dan
tona. SaJot * Justi i Robesplerra. — Lu
dzie 93 r, byli olbrzymami — rzekł ums
ślnie Marjusz. Starzec umilkł i przez ca"
ły wieczór nie wyrzekł ani słowa.

Marjusz, który pamiętał od lat naj
młodszych niezromność charakteru
dziadka, ujrzał głębokie skupienie *n:e
wn w tym milczeniu i wniósł z niego, źe
walka będzie zacięta: w zakątkach swej
myśli pomnożył przygotowania do boiu

Postanowił sobie, iż w razie odmo
wy, noszarnie bandaże, rozerwie oboj
czyk rozjątrzy pozostałe rany i nie be*
dzie przyjmował żadnego pokarmu, .le
go twierdzą 1 bronią były ra>nv. Mieć
Cozete lud umrzeć. V.

Czekał na przyjazna porę z podstę
pna cierpliwością chorych.

Chwila ta nadeszła. .

Marjusz atakuje
Pewnego dnia, gdy ciotka porządko

wała flaszki na marmurze komody, pan
Gillenormand. pochyliwszy się ku Mi*
rjuszowi, rzekł do niego tonem Jak naj
czulszym:

— Wiesz co, kochany Mariuszu, na
twojem miejscu jadłbym teraz więcej
mięsa, niż ryby. Rybą smażona dobra
jest w początkach przychodzenia do
zdrowia, ale źebv chory ;ak się należy
stanął na iiogach, powinien jeść soczy
ste kotlety.

Marjusz» który prawie wszystkie si
ły już odzyskał, zebrał je, wyprostov/al
się na siedzeniu, oparł zaciśnięte pięści
na poduszkach* spojrzał w octy dziad
kowi, przybrał straszną minę 1 rzekł:

To mi przypomina, że mim cl cos
powiedzieć.

— Co takiego?
— 2e chcę sie ożenić.
— Przewidziane — odpowiedział

dziadek. I roześmiał sie ni całe gardło.
— Ja kto przewidziane?
— Powiadam ci. przewidziane Be*

dziesz miał swoją dzieweczkę.
Mariusz, osłupiały, zgnębiony i o*'

lśniony, drżał cały.
(Ciąg dalszy nastąpi).

KOMPROMIS.
Na Bankstreet w Gkicagi. S«f woła katjera:
— W kasie braik tta dolarów, klrues do ka»?

ne tylko pan i ja.
Kasjer i uśm.echem;
— Wydaje mi się. ie byłoby najUepiej, panią

zef.e, gdyby i.ażdy z nas włoży) do kaay po 50
dolarów i abyśmy jma o tern nie mówili...

(Marony).
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POIUŚIOII DII JIS 3KPI(3fIZI ZJ M!37
Rok 1987-my w dziedzinie gospodarczo

sp ołeczn ej zamykamy s zeregiem osiągnięć,
dających się ustalić wymową cyfr I faktów.

Weźmy więc dla przykładu kilka charak
terystycznych danych, dotyczących pracy
i produkcji.

Mieliśmy w r. 1936-ym w górnictwie i
hutnictwie 180.000 zatrudnionych robotni
ków; w r. 1987 Jot przeszło 154.000. W prze
myśle przetwórczym było w r. 1936 zatru
dnionych 630.000 osób, w r. 1987 już 645 000.
Zarobek pracowników fizycznych w obu tych
działach produkcji wzrósł w r. 1987 — w po
r ówn aniu do roku poprzedniego — o
160.000 .000 złotych.

Te same objawy spotykamy w dziedznie
produkcji stali, cementu, papieru, przędzy ba
wełnianej, szkła, elektryczności produkujemy
już więcej, nit w szczytowym momencie
przedkryzysowym tj. w r . 1928-ym. Nałado
waliśmy w r. 1087-ym na wagony kolejowe
tcwaiu o 11X więcej niż w okresie ..prospe
rity".

Wzrosło więc poważnie spożycie wewnętrz
ne. Konsumcja węgla w r. 1987 wzmogła się
0 24?«, koksu o 88% cementu o 28%, ben
zyny o 27%, stali o 27%., surówki żelaznej
aż o 80%.

Odpłynęła wreszcie wielka część produk
cji przemysłowej na wieś. Przykładowo po
dajemy: maszyn rolniczych o 47 proc. wię
cej niż w r. 1986. Stało się to w wyniku fak
tu, to — jak Instytut Puławski obliczył —
czysty dochód małych i średnich gospodarstw
rolniczych wzrósł o 81 proc.

Oto szereg faktów 1 ścisłych, na trzeźwo
1 obiektywnie sprawdzonych cyfr.

Możemy więc zbilan^owa! osiągnięcia go
spodarczo-społeczni roku 1937-go ł stwier
dzić, ie wniósł on widoczną dynamikę po
prawy koniunktury, że

POCZULIŚMY WRESZCIE NADRABIAĆ
NASZE OPÓŹNIENIE W DZIELE ODBI

JANIA SIĘ 00 „DNA KRYZYSU".
Z tych cyfr i faktów musieliśmy natych

miast wysnuć pewne konsekwencje. Poprawa
koniuktury nie mogła pozostawać celem „sa
mym w sobie" — a stać się punktem wyjścia
szeregu zarządzeń i działań.

Ti właśnie zarządzenia i działania wypeł
niły rok 1937-my na odcinku spółeczne-go
rpodarczyra. Bo rok ten zbiegł się — wraz
z widoczną poprawą koniunktury ekonomicz
nej — z upowszechnieniom wielkiej koncep
cji „obrony Polski", i coraz silniejszym prze
tkaniem w głąb społeczeństwa świadomo
ści, że naszą koniecznością dziejową, podyk
towaną naszym położeniom geopolitycznym,
je?t jak najprędsze wyjście z „prymitywu",
odrobienie zaległości z ery stulecia niewoli i
podniesienia życia „na wyższy poziom".

A równocześnie ukrzepiało się w społe
czeństwie coraz silniej przekonanie, któremu
dal wyraz ostatnio w Sejmie kierownik na
szej polityki gospodarczej i finansowej, wi
cepremier Kwiatkowski, iż „wykreślić musi
my z rachunku złudzenie, te historyczne za
danie wy dźwignięcia naszego narodu ze sta
nu nieraz upokarzającego naszą ambicje na
rodową, ze stanu bezrobocia, może się doko
nać na kredyt i to na kredyt obcy". A stąc
jut logiczny wniosek, że musimy „budować
nową Polskę własnym trudem i własnym wy
siłkiem".

To też zrozumiałą jest rzeczą, że punkt
ciężkości naszych zainteresowań i działań w
dziedzinie gospodarczej musiał się w r. 1987
przesunąć na pole zamierzeń i prac inwesty
cyjnych.

Pod tym względem wniósł rok 1937 bar
dzo istotne 1 ważne zmiany. Nasze działania
inwestycyjne były przez szereg lat doić bez
ładne, by nie powiedzieć wprost chaotyczne.

Stan ten uległ w r. 1987 zupełnej przemia
nie. Zagadnienie inwestycji zostało powiąza
ne w pewien kompleks, stworzono w tej dzie
dzinie wreszcie ład i wypracowano plany, li
czące sie. nie tylko z możliwościami finanso
wymi, ale i pewną hierarchią potrzeb.

Wiemy, jak to w praktyce wyglądało i ja
kie już w 1987 wydało rezultaty.

WIEMY, ZE NAJWYŻSZY WYSIŁEK
ZOSTAŁ SKONCENTROWANY W T. ZW.

OKRĘGU CENTRALNYM,

w którym w zdumiewającym tempie zdołaliś
my j'iż wydatnie pocuaąd naprzód inwesty
cje elektryfikacyjne lub gazyfikacyjne, a też
i przystąpić do rozbudowy podstawowych fa
bryk. Wiemy, te również i w zakresie inwe
stycji rolnych widoczny jest znaczny postąp,
czego dowodem jest wvkonanie w r. '937 att-j
rogu prac, np. 11 spichrzów zbożowych, 67
mleczarń, 88 przechowalni owoców itd. Wie
my równiei, te w r. 1917 znacznie została
rozszerzona akcja inwestycji drogowych* żeś-i

my w tym roku zdołali przebudować 250 km.
nawierzchni, zwyż 100 km. nowych dróg itd.

Fragmentarycznie tu podane osiągnięcia
umożliwione zostały fak^t*1*, który w r. 1987
wystąpił I całą wyrazistością. Otóż gdy W
okresie kryzysuwym stoczyliśmy zwycięską
batalią o stałość naszej waluty, nie mogliś
my Jednak zapobiec państwowe! gospodarce
deficytowe). Nie wyrósł wprawdzie ter. aiodo*
bór — jak w szeregu innych państw — do
wielkich rozmiarów, jednak bezsprzecznie
brak równowagi budżetowej poważnie zacią
żył i stanowił czynnik, hamujący naszą eks
pansję gospodarczą. Z tym widmem niedobo
ru zdołaliśmy się szczęśliwie uporać i zrówne
walony budżet państwowy stał się szczęśli
wie uporać i zrównoważony budżet państwo
wy stał się podwaliną naszej gospodarki.

I dopiero na tej podstawie: utrwalonej po
nad wszelką możliwość waluty jakoteż prze
wagi dochodów nad wydatkami państwa —
zdołaliśmy rozwinąć wielki plan inwestycyj
ny i w r. 1987 przystąpić do jego systema
tycznej realizacji.

OSIĄGNIĘCIA PRZEKROCZYŁY POD
TYM WZOLĘDEM NAJŚMIELSZE PRZE

WIDYWANIA.

Zamiast 400 miln. zł. St inwestycje zdołaliś
my w r. 1937 uruchomić około 800 milio
nów, a na rok obecny przewidzieć wydatek
miliarda złotych BK cele Inwestycyjno. Roz
szerzenie Centralnego Okręgu aż po linię Dale
stru ze stolicą we Lwowie, budowa kanału
Gopło-Warta, by połączyć dorzecze Wisły I
Warty w jeden system wodny, elektryfikacja
kresów wschodnich, by ja zaopatrzyć w ta
nią energią — oto Imponujące zamierzenia,
do których wykonania już przystąpić mamy.

Wstępujemy w nowy rok pod znakiem u
trwalenia i pogłębiania tych objawów popra
wy, które wyraźpie zaznaczyły się w r. 1987.

Nakłada to na nas bardzo poważne obo
wiązki. Musimy wszystkiego aaltli coby
naszą drogę rozwojową hamowało, coby utru
dniało bieg fali koniunkturalnej. Musimy za
tem przede wszystkim chronić się przed roz
praszaniem sit, a popierać ich skupienie.

Jest to nakaz alt tylko w dziedzinie poli
tycznej, ale i gospodarczo-społecznej, Jeżeli
idei obrony Polski mamy dać spiżowy fun
dament, a dla „marszu wzwyż" utorować dro
gę.

Jest to jedno z najgłówniejszych zadań,
które nas czeka w r. 1938.

Śmiertelny wypadek
na kopalni „Bielszow.ce

"
23 bm. o godz. 19,45 na kop. Bielszowice

w Bielszowicach miał miejsce nieszczęśi wy
wypadek, któremu ulegli Rudolf Szczotka z
Bielszowic i Paweł Niewólik z Pawłowa.

W czasie pracy z przyczyn niewyjaśnio
nych oberwały się masy węgla, które przy

gniotły obu nieszczęśliwców. Szczotka doznał
złamania podstawy czaszki i poniósł śm:erć
na miejscu, zaś Niewolik został poważnie o
kaleczony na całym ciało.

Ofiara wypadku przewieziono do leczni
cy Spółki Brackie}.

Wydobycie węgla
w listopadzie

Według danych etatystycznych produkcja
1 abyt węgla kamiennego w Polsc* w mieś.
listopadzie 1937 r. przedstawiała rie następu
jąca: Liczba dni roboczych 24. Wydobyte wę
gla ogółem 3.191.719 ton (w stosunko do paź
dziernika br. stanowi ta zwiększenie produk
cji o 4.56%), z czego na kopalnia rewiru woj.
śląskiego 2.430.777 ton, na kopalnie rewiru
krakowsko-dąbrowskiego 760.940 ton.

Zbyt aa mli krajowym wynosił 1.448 .161
ton, wywóz 841.785 ton, rasem 2.239.946 ton.

W RADIU TKWI SIŁA NIEPOJĘTA —
MASZ RADIO — CAŁY ROK MASZ

ŚWIĘTA.

Strajk na kopalni „Skarbofermu
w Knurowie ostatecznie zlikwidowany

••

Jak już donosiliśmy, dnia 23 bm. bawiłallem przerwania strajku. Załoga wysunęła już
na kopalni „Skarbofermu" w Knurowie de- tylko 5 zasadniczych postulatów co do któ
legacja ZZZ. w osobie mgr. Mrowca który rych oświadczono, iż jeżeli te nie zostaną u
zjechał do kopalni, żeby omówić warunki ce-1 względnione strajk nie będzie przerwany.

KDhsotunla Iiiifu „PaRój

"
in Houuiim Bufamlu

modernizuje się
Nowy Bytom, 23 grudnia.

Dyrekcja huty „Pokój" w Nowym Bytomiu
przystąpiła do rozbiórki starej swej koksowni
i do zakładania fundamentów pod budową no
wej. Nowa koksownia odpowiadać będzie naj
nowszym wymogom techniki i należeć będzie
do najnowocześniejszych w Europie. Koszta
budowy nowej koksowni huty „Pokój" wyno
sić będą przeszło 8 miliony złotych. Obecnie

są już w pewnym toku prace nad zakłada-'
niem fundamentów. Ukończenia wspomnianej
koksowni należy się spodziewać z końcem ro
ku 1938.

W związku z przeprowadzaniem tej nowej
Inwestycji dyrekcja baty „Pokój" przyjęła
kilkudziesięciu robotników, których zatrudni
ła przy rozbiórce eiarej koksowni i budowie
now ej.

Uli alba 19...
Bretania jest krajem zabobonów, stąd też

zdarzenie niniejsze, które miało niedawno
miejsce wygląda na bajkę, a jest jednak praw
dziwe.

Oto młody bretoński parobczak chciał ko
niecznie wykręcić się od wojska. Udał sie do
czarownika tj. starca, którego bretońcy przy

wykli radzić się w różnych sprawach ł pro
sił, by czarownik dał mu środek zabezpiecza
jący przed służbą wojskową.

— Dobrze — rzekł czarownik — dam ci
środek, który cię zabezpieczy przed poborem,
ale musisz wypełnić wszystkie warunki.

— Zgadzam sią — przyrzekł parobek.
— A zatem mój chłopcze musisz przeże

gnać się lewą ręką cześć dziesiąt jeden razy...
—» Przeżeg nam sią.
— Potem musisz połknąć sześćdziesiąt je

dea ziarnek pszenicy i wypić sześćdziesiąt
jeden szklanek wody.

— Dosko nale .
— A potem mnie musisz zapłacić sześć

dziesiąt jeden franków.
— Oj to będzie ciężko, i... czy aie dałoby

się bez tego?
— Nie. Mowy nie mai — Koniecznie mu

siaa dad mi pieniądze.
— Ha trudno — rzekł parobek poskro

bawssy się w głowę. Wyliczy! pieniądze
Gdy juź wszystkie warunki zostały wy

pełnione, czarownik rozkazał jeszcze zaszyć
chłopakowi numer 61 do kamirelR

— Pamiętaj tylko sześćdziesiąt Jeden, na
pisz na kami 1 zaszyj po lewej stronie a gó
ry kamizelki — upominał młodzieńca.

— Dobrze — rzekł parobek i odszedł dc
damo.

Za miesiąc nastał dzień pokora. Komisja
lekarska zaczęła badać bretończyków i nasze I

go bohatera uznała za zdolnego do służby
wojskowej.

Gdy się parobek o tym dowiedział, przy

biegł rwąc włosy z głowy do czarownika *
zaczął mu wymyślać, że ten wziął za dar
mo pieniądze i wystrychnął go na dudka.

Czarownik uspokoił chłopaka mówiąc:
— Zapewne nie wypełniłeś wszystkich

warunków i dlatego sam jesteś sobie winien.
Parobek zaczął zaklinać się na wszystko

w świecie, że co do joty spełnił polecania cza
rownika.

— A jednak mnie się zdaje, że coś musia
łeś tle wykonać. Powiedz mi przede wszyst
kim ozy zaszyłeś numer sześćdziesiąt jeden
tam gdzie ci kazałem?

— Tak zrobiłem jakeście ml powiedzieli.
— Zaraz się o tym przekonamy — odparł

czarownik i rozpruł kamizelkę.
— O widzisz — oto numer, zamiast sześć

dziesiąt jeden najwyraźniej przecież miałeś
zaszyte dziewiętnaście. Widzisz 19, a nie 81
— podkreślił czarownik pokazując kartkę.

— O laboga, laboga, wyjęczal parobek —
tod ml matka tak wszyła „naodwyrtkę".

— No widzisz, nic ci więc poradzić aie mo
gę — sam sobie jesteś winien nie spełniłeś
wszystkich warunków i musisz iść do wojska.
nie ma jut rady — zakończył czarownik, któ
ry polecając zaszyć chłapca kartką a liczbą
61 przewidywał z góry pomyłkę, wiedząc że
matka chłopca nie umie czytać.

Oszukany tak sprytnie parobek został żoł
nierzem, ale jeszcze przed tym zaopatrzył
się a czarnoksiężnika w pokaźną ilość róż
nych talizmanów, która miały go bronił w ra
zie wojny przed kulą i szablą. Czarodziej bre
toński nie stracił popularności, a łyskał dzię
ki swemu sprytowi tylko więcej pieniędzy.

Wszystko przemawiało więc zatym, iż zało*
ga spędzi święta w podziemiach kopalni. Przy
gotowano juź nawet choinkę i zaproszono
księdza. Dzięki jednak usilnym staraniom
przedstawicieli ZZZ., po porozumieniu się a
komisarzem demobliizacyjnym doszło w wi
ci Hę Bożego Narodzenia do ponownej konfe
rencji z dyrekcją i radą zakładową. Z ramie
nia ZZZ. udział brali prezes p. Fesser sekr.
Ryszkowski i mgr. Mrowieć Pertraktacje da*
ły pomyślny rezultat, albowiem dyrekcja u
względniła. część żądań robotników, zaś co
do dalszych uzyskano zapewnienie lź będą
przychylnie załatwione i układy w tej spra
wie rozpoczną się niezwłocznie po świętach.

W tym celu wyznaczono na dzień 27 bm.
konferencję w której udział wezmą oprócz ta* :Ą
dy zakładowej, przedstawicieli ZZZ. dyrekcja
i komisarz demobiliaacyjny. Załoga mająo
zapewnienie iZ postulaty Ich zostaną jednak
pomyślnie załatwiono zdecydowała się w o
statniej chwili opuścić podziemia kopalni. W .
wesołym nastroju ze śpiewem i wiwatami na :
cześć ZZZ. część załogi wyjechała o godz. 17
— zaś reszta o godz. 19. Wieść o przerwaniu i
strajku rozeszła się lotem błyskawicy po ca
łym Knurowie i w krótkim czasie zebrały się
przed kopalnią Zony i dzieci strajkujących o
raz liczne tłumy ciekawych. Niezwykle
wzruszające było powitanie powracających ro
botników ze swymi rodzinami.

Na razie będzie pracowało tylko SO pror.
załogi. Prace przygotowawcze nie będą trwa
ły zbyt długo i cała załoga w najbliszych
dniach rozpocznie normalną pracę.

Ogień w podziemiach
kop. Donnersmarck

W piątek 84 bm. a powodu nieostrożności
jednego z robotników wybuchł w podziemiach
kop. Donnersmarck pożar, który w krótkim
czasie przybrał większe rozmiary. Ogniem zo
stały objęte dwa oddziały. Narazić wszelkie
roboty w zagrożonych miejscach zostały
przerwane i załogę wycofano. Kolumny ra
townicze prowadzą energiczną akcją W celu
zlikwidowania pożaru.

Jedna kopalnia
„Wanda-Udi"

Z dniem 1 lutego 1988 r. kopalnia „Lech"
w Nowej Wsi oraz kopalnia „Wanda" W No
wym Bytomiu zostaną połączone w~ jedną ko
palnię pod nazwą „Wanda-Lech" w Nowym
Bytomiu.

W SZKOLE.
NaocrycM: W Jtotou, powieds mi, po cum

•!«. poznaje, te tema sią krąeiT »
uaaatt — Ja je**™? tąp ais saoważjrtaa*

panie psorae.
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Imprezy
WIECZÓR DYSKUSYJNY.

<i) Sekcia snoteczna Centralnego Związku
Ślązaków Smdcirtów | Absolwentów Szikól Wyż
szych w Katowicach zaprasza wszystkich swych
członków era* aytnoatyków na wieczór dysku
syjny który odbędzie- sic 30 bm. o godz. 19 w
sali hotelu ..SIN oy" w Katowicach przv ul Ma
riacMet Tematem dyskusii będzie aktualne dzjć
i imercsuiace wszystkie warstwy naszego spo
?Cvzeńst\\a zajadu ien>e. a mianowicie ..Kił>
n?;procentowcco Kredvtu w Polsce"
ZABAWA SYLWESTROWA AKADEMIKÓW

ŚLĄSKICH.
|i) S «4t*sji zW ia.iłjc^ffo eif wSylwestra" ni«

jedaa i niejeden *a*Lan*wi» aię nad wyborem
o ipowiedniej ubawy. n« której mógłby w bez
troski sposób pożegnać się i rok em 1937. Sto
warzyszenie Akadem, kow Gónnowląaaków ^Sile
aia* w Krakowie organizuje zabawę syłwestro
trą, która — według Tapcwnit-ń organ iłatorów
_ ni» się stać rewelacją karnawału. Zabawa U
odbfósie sit w« w«pan:ałyoh a&larh reprezenta
cyjnych Sejmu Śląsk.ego i Urzędu Wojewoda
* ego.

Młodzi, lecz, pełni zapału i pomysłów orga
nizatorzy dokładają starań, by zabawa ta wy
padła pod każdym względem pierwszorzędnie.
Świetna ork estra, doskonałe atrakcje, obfity a
tani bufet td. są wystarczającą rękojmią, że ci,
k:órty aa taj zabawia się znajdą będą zado
woleń- . Poctątek zabawy o godz. 21. Zapotrze
bowanie na zaproszenia zgłaszać w dalszym ca
gu tckfonieanie pod nr 3Ó1-65.

ZABAWA KARNAWAŁOWA PWK. 1 KPM .
(i> Koło Ickałne P. W K łącznie z Kołem

Przyjaciół Harcerstwa przy Hufcu żeńskim w
Katowicach urządza Z? stycznia w salach Domu
Oświatowego «Voroczna zabawo karnawałowa.
Którci dochód orzezrraczony iest nu obozy letnia
oeowiaczek i harcerek. Impreza powyższa ma już
swoia dobra rredvcie na terenie katowickim ze
w igleda na staranna organizacje i swój cci

M USOHOIII kuFsóio teafpalnuih
w Szkole. Pracy Społecznej w Cieszynie

Ostatnio obradował w Cieszynie pierw
azy zjazd absolwentów kursów teatralnych.
Przybyło około 50 absolwentów i prezesów
różnych organizaeyj młodzieżowych a terenu
całego śląska. W sobotę zdawali sprawę ze
swej d7.iałalnoóci uczestnicy zjazdu. W obec
ności naczelnika Wydziału Oświecenia Pu
blicznego p. Zawidzkiego, dr M. Kasińskiego
oraz przedstawiciela kuratorium szkolnego
lwowskiego naczelnika Błażejewskiego, jako
tai przy udziale prezesa O. M . P . Kampncgo,
delegatów Związku Harcerstwa Polskiego i
Robotniczego Instytutu Kultury i Oświaty
im. St . Żeromskiego odbywały się narady
sp or eg o zastępu przodo wników zespołów t ea
tralnych z różnych miejscowości wojewódz
twa i z zagranicy. I

Szczególnie interesujące były dano a pra
cy przodowników, które świadczą o niezwy

kłym rozmachu i aktywności powołanych do
życia zespołów, przeważnie pracujących w
ramach istniejących organizaeyj. Wystawa
prac ostatniego dwumiesięcznego kursu da
ła możność stwierdzenia wysokiego poziomu
nauki i rezultatów osiągniętych w krótkim
czasie istnienia Szkoły Pracy Społecznej.

O popularności nowej placówki oświato
wej świadczy fakt, że obecnie zgłasza się spo
ro kandydatów a różnych dzielnic kraju i a
zagranicy. Szczególnie światowy Związek
Polaków czyni starania o uzyskanie możności
korzystania z uczelni dla kształcenia przodów
n:ków młodzieżowych i pośród ludności pol
skiej zagranicą.

Co teraz będzie?...

Radio
Wtorek 28 grudnia.

KATOWICE. Cod i
12.03 Audyoja połudulowa. 1S00

ouc*rt~i}rz#a 13.15 Mu oka lekka i taueerna — płj
. 11.25 ' Wladotnoicl M*tqca 1 giełdowe. 14. 33-1 4.15
•nam > plo«cnkl htatpaftakU — płr»y. 1S .» Wiadoioo
> go.-podarcie. 15 .45 „Kzrcay ciekawe z pluciu czyści
Plata" — audycje dla daitci atarazycb. W .06 PrfeaU*
• tualuo£cl floacsowo gOHpodarczych. 16.15 Utwory na
>B fortepiany. 16.50 1'oeadatika aktualna. 17 00 Po
ieW oi6wtona. 17.15 Muzyka galonowa kwortata ealo
»we«o roiałośn; krakowskiej. 17 .50 ..Ko białej atopla"

pnuadnnka tnjallwaka. 18 .00 Wiadomość: sportów*.
.15 Kadlo do etuebacay* 18.'-'S Orkiestry zacracirzce
•ją do tańca — płyty. 18 .45 Wskazówki dla rolników.
* -JCIeamiertelbe kałąakl". 19.30 Kocltal bkrzyp.-o

>-. 19.:* Po«Hdanlca aktualna. » .no Muryka rezryw
)«a malej orkiestry P. B. W przerwie o godz. 20 .15:
ileaalk Wleciorny 1 pogadaDka aktualna. 21.40 Syl
e»kl kompozytorów polskich. • 33.30 Togadanka mu,y
aa. '--.W „Dtlocko 1 czacy" — fantazja liryczna.
30—23.40 Ostatale wiadomości dziennika wieczornego,
zegląd prasy 1 komunikat meteorologiczny.

Środa 29 grudnia.
KATOWICE. — Godz. 6 .15-8.00 Audycja poranna. —

11.37 sygnał eskau. 12.03 Audycja południowa. 13.00
Koncert zyr/eń. 13.15 Koncert popularny — płyty. 14 .13
1'oradmk aportowy dla robotników przemysłu clęikle
po. 14 .25 Wiadomości bieżące. 14 .33 Wiadomości giełdo
we. 14 .36 —14 .4* Zabawa u cyganów — płyty. 13.30 Wia
domości gospodarcze. 15.4Ó „Chwilka pytań" — poga
danka dla dzieci starszych. 19.00 Skrzynka językowa
— prof. Witold Doroszewski. 16.13 Radujcie się narody
(kolędy egzotyczne). 17 .00 Powieść mówiona. 17 .15 Re
cital wiolonczelowy. 17.30 „Podanie" — pogadanka
inką kil aa, 15.00 Wiadomości aportowe. IS.IO Wiadomo
ści sportowe lak alk a 18.13 „Bunt rudowłosych aniołów"
— nowela Wilhelma Szewczyka, is.23 Audycja dla dzie
ci: ..Eskimoska bajka o siedmiu gwiazdach" — Hele
ny Tjmleniicklej. 18 .45 Przegląd życia gospodarczego
Sląaka — w opracowaniu Jana Kowalczyka. 19.00 „Au
torJ:»" — humoreska Henryka Sienkiewicza. 18 .20 Re
cital śpiewaczy. 19.35 „Cieszkowski" — odczyt. 19.30
Pogadanka aktualna. 20 .00 Zagłębie Dąbrowskie ma
głos. 30.45 Dziennik wieczorny. 20 .53 Pogadanka aktual
na. 21 .00 Koncert chopinowski. 21 .45 ..riękno mowy pol
sk iej" — kwadrans poezji. 23.00 Koncert rozrywkowy.
22.50 Oatatnie wiadomości dziennika wieczornego, przc
Sląd praey i komunikat meteorologiczny. 23.00 -23.30
Chór Dana i aollsel — płyty.

Nawozy sztuczne na tani
kredyt

(—) W związku ze zmianą stopy dyskon
towej Banku Polskiego fabryki Związków
Azotowych w Mościcach i w Chorzowie obni
żają z dniom X stycznia 1988 r. oprocentowa
nie wokali przy sprzedaiy kredytowej do 4,5
proc w stosunku rocznym.

Kredyty przy kupnie nawozów azotowych
aą najtańszymi kredytami towarowymi w Pol
sce. Terała płatności tych kredytów przy

pada po zbiorach, daje więc rolnikom moż
ność spłacenia ich a nadwyżki zbiorów, o
sięgniętej sztucznym nawożeniem. j

Mikołów, 28 grudnia.
Majer Hirsz Grunkraut. mąż włascicielk

sklepu konfekcyjnego w Mikołowie przy ul
Trzeciego Maja 9 — Chai GrOnkraul zaalar
mował policję mikołowską wiadomością, że do
•klopa włamali się jaeyi złoczyńcy, któriy o
brakowali skład a 65 ubrań i 37 płasacay. —
Majer Hiras Orflnkraut oblicza stratę na do
kładną mm* 3.048 słotych.

Zaniepokojona nieszczęściem Chai Orfln
kraut policja udała się na miejsce włamania
i przeprowadziła gruntowne badania. Mimo
jednak najlepszej chęci nie ndało się znaleźć
ładnych śladów jakiegokolwiek włamania do

składa Chai Grflnkraut. Równie* pościg aa
rzekomymi sprawcami włamania pozostał bez
r ezul tat u.

Właścicielka sklepu konfekcyjnego ubez
pieczona jest od kradzieży w towarzystwie u
bezpiec/eń „Piast" na sumę 7.500 złotych. —
0 tym drobnym szczególe zawiadomiono wła
dze s;jdowe, które Chaja Grunkraut będzie
musiała przekonać, że donosząc o włamaniu.
nie miała zamiaru naciągnąć towarzystwa
ubezpieczeniowego. Bo jakoś włamywacze na
złość p. Chai tak precyzyjnie sprawowali się
przy okradaniu jej sklepu, te nie pozostawili
żadnych śladów swej „gościnyMe

Ujmie podejrzanego tnUAi na graniiy
Trzed paru dniami strażnik graniczny Jan

Kędziora zatrzymał w Wielkieh Łagiewnikach
esobnika, którego podejrzewał o nielegalne
przekroczenie granicy. Podczas legitymowania
osobnik ów podał, że nazywa się Zając i po
chodzi z Kośmidrów w pow. .Lublinieckim. ** 
Podczaa doprowadzania go na,.placówkę, stra
ty granicznej ujęty oaobnik rzucił się na e
skoitującego go strażnika i jakimś ostrym na

rzędziem pchnął Kędziorę w policzek, zada
jąc mu kłutą ranę, po czym zbiegł.

Za zbiegiem zorganizowano przy pomocy
psa pościg, w rezultacie którego udało się ująć
poszukiwanego osobnika. Okazało się, łe jest
nim Fryderyk Haberla i Siemianowic, kiór\
stale nielegalnie .przechodził granicę polsko
nfemiecką. Przeciwko Haberli wytoczone zo
stały dochodzenia.

Rewizjonistyczny

wyskok „Katowicerki"
W numer za świątecznym „rolski Zacha*

ni ej
" zwróciliśmy uwagę na znamienny jHstł

tytuł, użyty w „Kuttowitzer Zeitung" z dtt
tt bm. w tekście icspomnień, poświęconych
zmarłemu gtn, Ludendorffowi, Subtyhd ten
brzmiący: „Das Erbteil des prcus»i8chm
Outem" („Dziedziczna część pruskiego
wschodu") pomieściła Katowieerka nad tą
częścią wspomnień o generale Lndendorffie,
któro mówiły o jego miejscu urodzenia w
Krmzewnicy w Wielkopolsce.

Nie chcąc z miejsca posądzać „Katowicer
ki" o wyraźną złą wolę i przemycanie propa
gandy odwetowej, ograniczyliśmy się do spo
kojnego zapytania, co miał znaczyć ów cyto
wany podtytuł.

Od tego czasu mieliśmy w ręku jut drugi
M rzędu numer „Katowicerki", ale odpowiedzi
na nasze zapytanie nic znaleźliśmy.

Mamy wiec jut obecnie dostateczną pod
stawę do stwierdzenia, że przy użyeiu słów
„dae Erbteil des pretissischen Ostens",wod
niesieniu do Wielkopolski nie zaszła w redak
cji Katowicerki jakaś techniczna pomyłka łub
przeoczenie, lecz były one zastosowane świa
domie. Przy takim zaś ich zastosowaniu nie
mógł ten podtytuł mieć innego celu na oku,
jak przemycanie propagandy rewizjonistycz
nej.

Sie tak dawno temu redaktor naczelny
„Katowicerki4* p. Weber został dzięki wspa
niałomyślnej tolerancji władz polskich wy
puszczony z aresztu. Ograniczono się do do
zoru policyjnego.

Tymczasem p. Weber i jego redakcja po
zwalają sobie na wyskoki, świadczące o tym,
te uczucia wdzięczności za polską wspaniało
myślność nic mają do nich przystępu, a do
zo) cm policyjnym też się widocznie nie przij
mują.

Nasza przedziwnie hojna tolerancja wy
daje znamienne owoce: tupet i lekceważenie
ze strony „lojalnych" Niemców.

dCnjasze z Ttizdb&K^rzusr^ Jako^có
DKI;?ł LIKIERV

dOeklyPiaejrWarszaujskiej
'

Na tropie szajki fałszerzy pieniędzy?
Dnia 23 bm. policja katowicka ujęła podej

rzanego osobnika nazwiskiem Aleksander Pro
skuryn, z zawodu stolarz, wyznania prawo
sławnego, bezpaństwowca, zamieszkałego w
Sosnowcu przy ul. Dalekiej 28.

Praw ujętym znaleziona 150 złotych gotów
ki, której pochodzenia nia chciał podać.

Przy blitszym badaniu okazało się, że

wśród znalezionych przy Prosknrynia pienię
dzy część jest fałszywa. Ujęty zaprzecza, ja
koby świadomie puszczał w obieg falsyfikaty,
przy czym tłumaczył się, że pieniądze te zna
lazł. Ualszc dochodzenia toczą się. istnieje
bowiem przypuszczenie, że Proskuryn jest je
dnym z członków zorganizowanej bandy fał
szerz y pieniędzy .

Prawdziwie amerykański pomysł
Czcigodny E. Jones, były agent policji,

później mistrz boksu, a obecnie pastor w jed
nej z licznych sekciarskich świątyń w Ame
ryce, wpadł na prawdziwie amerykański po
mysł zachęcenia wiernych do uczestmiciwa w
nabożeństwach. Przerażony pustką jaka 7
reguły panowała w jego świątyni, pomysłowy
pastor ogłosił pewnego dnia konkurs na naj
lepiej przyprawiony befsztyk. Warunkiem
uczestnictwa w konkursie była oczywiście o
becność na nabożeńetwie, organizowanym

przez pastora. Po nabożeństwie trzódka wier
nych z pastorem na czele udawała się do po
bliskiej restauracji, gdzie rozpoczynał się o
ryginalny konkurs, który, zawdzięczając u
miejętnym zabiegom pastora, trwa nieroz
strzygnięty dotychczas już trzy miesiące. W
tym czasie liczba zwolenników sekty, której
przewodniczy czcigodny b. policjant i- bokser
E. Jones, wzrosła. 10-ciokrotn.ie. A w tym
samym również stosunku wzrosły dochody po
mysłowego pastora.

Okradli monopol spirytusowy
w Cieszynie

W nocy na 28 bm. włamano się do biura
i składu Monopolu Spirytusowego w Cieszy

nie, przy ul. Króla Sobieskiego 5, skąd skra
dziono kilkadziesiąt butelek wódki, wina i li
kieru, większą ilość wyrobów tytoniowych i
ok. 40 zł. Ogólna szkoda sk-r . łzionego towa
ru wynosi ck. 890 ił. Na miejscu sprawcy nie
p. zostawił, żadnych śladów i zbiegli w nie*
wiadomym kierunki*

Makabryczny wynik
polowania

Podczas polowania w Grodźcu znaleziono
dnia 24 bm. około godz. 10 zwłoki jakiegoś
samobójcy, wiozące na drzewie. Przy niebo
ezczyku znaleziono dokumenty osobiste dena
ta, z których wynika, te jest nim Władysław
Dobija, który od pewnegc czasu zdradzał ob
jawy choroby umysłowej. Zwłoki samobójcy
odstawiono do kostnicy cmentarza katolickie
go w Grodźcu.

Wracają do kraju
(—) W ostatnich dniach dał sio zauważyć

wzmożony nanływ reemigrantów do kraju. Po
llcla chorzowska melduje, że na przei&iu ara*
ntcznym Iivtom - dworzec przekroczyło granico
do Polski znowu 6 reemigrantów polskich z
rrancJi i 6 z Kanady. Wszyscy wrócili do kra
ju z braku pracy na obczyźnie.

Nieszczęśliwy wypadek
adwokata

(_) W wigilię Bożego Nai
s;e Rybnik — Żory uległ ka
chód, prowadzony przez adw.

Wskutek śliskiej szosy sa;
na zakręcie i rozbił się o prz,
Z pod gruzów wozu wydobyto
dr Kuszkę i odstawiono go do
nik u.

•edzenia na 5?o«
tastrofie samo*
dr Kuszke.
nochód zarzucił
ydrożne drz ewo ,

ciężko rar.nei*<J
szpitala w Ryb*
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Rzut oka na wagoniki otwartej w niedzielę
1 kolejki górskiej linowo-terenowej w Krynicy
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REPERTUAR TEATRU STANISŁAWA
WYSPIAŃSKIEGO W KATOWICACH:

Wtcrek o godz. 18: ..Jasna Mn" Sla baxrobotn>cb.
Środa o godz. 20: ..Jasua Ońra".

Czwartek o gods. 20: .Dzika pszczoła".
Czwertek o sc "z 30: Teoria Einsteina".

• Plutek • |eds Mi ..Hzika pszczoła". —Ogods.23:
„BzalelWtwo Sylwestrowe"

Sobota o godz. 16: „Koswód'*. — O gods. »: „Teoria
•lastelna".

Nledsiela o eodi. lit „Sstub*". — O godz. 20: „Dsl
*a pszczoła".

„Jasna Góra4'
W arode. wieczór oam obrazów dramatycznych I

„Potopu" H. Sienkiewicza p. t. ,Jini Góra" w opra
cowaniu | taseeaisecjl Mariana Oodlewak:ego, a deko
racjami art. rnal. J. Jurnutowsklego. Wldow.sko to
cieszy sie. wSrod najszerszych maa społeczeństwa nie
bywałym powodzeniem, gaUkl przepięknej treec osnu
te1 na tlt wojny polsko-szwedzktej ł „Obrony Często
chowy

". Bilety po cenach popularnych w kaale teatru,
tel. 324 .J8.

„Szaleństwo Sylwestrowe"
w Teatrze im. St . Wyspiańskiego.

Tradycyjnym zwyczajem zespół artyetyezny Teatr*
argsnlzuje w no •» z dnia 31-go rozśpiewane ] roztań
czone widowiako. wtai^ce Niwy Rok. "V bieżącym ro
ku będzie to azereg przezabawnych skeczów, monolo
gów., przeplatanych «plew»ml I lancau-l pad ogolnyi
tytułem: ..Sz- ".enstwo •ylweatrowa" — C szczegAlsch
atrakcyjnego programu doniosą aflssa. — Bilety aą Jus
V kasie teat-u. Ul. 324 *8

Teatr im. St. Vj spiańskiego na prowincji:
CHORZÓW — wtorek 2a b. m. o godz. 20: „Teoria

Blntteina".
TARNOWSKIE GORT — Środa 20 bna. o gods. 3»:

„Turla Einsteina".
LUBLINIE- — w czwartek DO bm. o godi. 30: ^a>

ena Odra".

Nowy Rok w Miejskim Domu Ludowym
w Chorzowie.

Pod tytułem „Noworoczna parada gwiazd" wysta
wiona tcetaoj* 1 stycznia o godz. 20 w sali Domu Lu
dowego pełna humoru rewu z udziałem wybitnych ar
tystów scen polskich 1 ekranu: Eugeniusza Bodo. na
kom!tej parodystkl Wawy, znanej recytatorki ł woda
*aiatkl Marli ChmurkowiUiaJ — artystki teatrów wsr
azŁwsklrh. Jerzego Wellna. snaoewo piosenkarza 1
koofaraaałara. tancerki Janiny Lebadowte., solistki ba
letu Tatiany Wysockiej. Kierownictwo muzyczne boga.
UJ t«] rewii, złożonej z 16 odsłon, objął p. Ludwlkow
»kl. koafaraoałarką prowadzi Jorzy Walla. Bilety w
renie od 85 gr do 8.30 zł sprzedaje kasa Młotowa w
godz. od 10—12 1 od 18—20, telefon kasy zamawiali:
414.80 .

Wtorek 28 b. m. o gods. 20: „Teoria Einsteina", ko
media współczesna Cwojdzińskiego — gościnny występ
Teatru Im. St. Wyspiańskiego s Katowic.

KINOTEATRY w KATOWICACH
od dnia fł grudnia 1957 r.

J CAPITOL: .JPlIp | Flep jaj obrońcy".
CASINO: „Królowa przedmieścia".
COLOSSEUM: „Władcł.- .
RIALTO: „Królowa dżungli", „00 minot postoją".
STYLOWY: „Historia Jednej nocy

'
.

UNION: „Lekarz dzlec <cy dr Engel".
BOGUCICE — BAJKA: „Ich troje" 1 dodatki.
ZAWODZIE — ATLANTYK: „Tru.ra

".
ZALE2E — RAJ: „Tajemniczy strzał" orai „Dwójo

gUumu.

Inne miejscowości:

Bt el

BIAŁA • 'IK.TS1.IE: „Królowa przedmieścia".
BIELSKO — RIALTO; „Czar cyganerii". — APOL

0:„T. oty".
BIEL8ZOW.3E — ŚLĄSKIE: „Znachor" i „Nancy

CHORZÓW — APOLLO: „Ody kwitną kły
"

i „Waao
ta gwiazdka" orsz wystąp chóru. — DELTA: „Pasażer
ka na gapą" I „Smlsrć czyha w dżungli". — ROXY:
„Mllcsó l łzy kcblcty"

i „Mściwy Jeździec". — RIAL
TO: „Ostatni akord" i „Czarny hrab.a". — COLOS
SEUM: „Dziewczę z temperamentem'" 1 Ostatni alarm.

HAJDUKI — SLĄSKlL': „Lekarz dziecięcy dr En
gel" 1 „Pasażerka na MM".

JANÓW SL. — SLOSCE: „Lekarz dziecięcy dr Ea
gsl" t „Skrzydła nau Honolulu".

NOWA WIEŚ — PIAST: „Moje szczeSole to ty" I
„Pleftń skazańców". — 8IENKIEW;CZ: „Strzeleo s
Bengall". — 8ŁONCT . „Wielka b-zeaz&lea" I „Nicpoń".

MIKOŁÓW - ADRIA: „Pat I łatachon W raja* I
„Jedna na miłioa". — W drugie święto; „Paramafta"
I nadprogram.

MYSŁOWICE — ADRIA: „Moje ezczeScle to ty
".

ORZEOÓW — CASINO: „Szesnastolatka" 1 .^Joshl
srara".*

RYBNIK — APOLLO: „Buziaczek" | „Port Artura".
— H E LI O S: „Ułani f.slecla Józefa" 1 „W ogniu poci
sków". — WANDA: „Niedorajda" t „Vlnowajca".

SZARLEJ — APOLLO' „Czar cyganerii", dodatek I
tygodnik PAT-a.

SIEMIANOWICE — KAMERALNE: ' „Ty00w
Ostrej Świecisz Bramie".

ŚWIĘTOCHŁOWICE — APOLLO: „Białe rflze" orai
„Nie ufaj mężczyźnie". — COLOSSEUM: „Władca" 1
„faraat*'.

TARNOWSKIE OCR? — ŚWIATOWID: „Zdrajca".

Na pomoc zimową
zamiast życzeń świątecznych

Komnato*. Ka*a oszczędności złożyła złotych
100.

I KRONIKI KRADZIEŻY.
(—) Dnia 20 bm w czasie rrieobacnoścl do

mowników, weszli nieznani sprawcy za oomoca
DOdrob;onvch kluczy do mieszkania MaksymHik
tm Fidlera w Bi olsz owicach orzy ul. Grażyfl
skłeto nr 19. < skradli zegarek męski marki
. . Cyma" wraz ze złotym łańcuszkiem. 2 rewol
wery automatyczne — z tych 'eden marki ..Wal
ter" nr 230244. kał 7.65 mm drugi marki ,.F
N " kał 6.35 mm oraz 22 naboi Ostrzega sie
przed ewent. nabyciem skradzionych reweswe
rów — Dnia 26 hm oomiedzy godz. 13 a 9-tą
00 wywaianta driwj łomem żelaznym, włama
no sie r.o mieszkania dvr huty ..Pokój" ChiJer
skleffo Cugeiriusza. tam w Katowicach przy al.
Wandy nr 48. Sprawcy wyważyli szullady i
drzwi do szafy lecz co skradli — nie •twier
dzono Dochodzenia w toki.

Napad rabunkowy w
na ulicach Chorzowa

dzień
Chorzów, 28 grudnia,

27 b. m. w godzinach rannych dokonał
nieznany sprawca w Chorzowie IŁ przy ul.
Traugutta śmiałego napada na niejakiego
Enkelsteina, mieszkańca Chorzowa.

Osobnik ten zaczepił FinkeUteina, żą

dając od niego wódki. Kiedy spotka! się
z odmową, nucił się na przechodnia i ude
rzył go tępym narzędziem w gtowę. Ko

rzystając z chwilowego zamroczenia, na
pastnik dobrał aię do kieszeni ofiary, a nie
znalazłszy w nich nic, zerwał mu z ręki
bransoletkowy zegarek i zbiegł.

Finkelstein, przyszedłszy do siebie,
wszczął alarm. Policja wdrożyła natych
miastowy pościg za sprawcą. Już w godzi
nę po napadzie przytrzymano niejakiego
Orszulika, w którym ofiara napadu rozpo

Fatalne skutki gołoledzi
Rybnik, 28 grudnia,

Onegdaj na szosie w Pstrążnie w powiecie
rybnickim miał miejsce wstrząsający wypa
dek, który o mało nie zakończył się śmiercią.

Powożąc furmanką naładowaną węglem,
rolnik Gerard Swidergoł a Raszyc w pewnym
momencie poślizgnął się i wpadł pod konie.
Na skutek upadku Swidergoł doznał poważne

go okaleczenia głowy i odniósł rany na ca
łym cisie. Szczęście jednak chciało te woź
nica nie przypłacił wypadku śmiercią, gdyż
wystraszone konie spłoszyły się i zaczęły u
ciekac, nieomal nie tratując Świdergoła.

Ofiarę wypadku w stanie bardzo groźnym
odstawiono do Szpitala Spółki Brackiej w Ry
dułtowach.

Głupi żart wigilsjny
Detonacja w dzień wigilijny w Rudzie SI.

W dzień wiKrlW Bożezo Narodzenia nieznany
osobnik porwol'1 sobie na żart. który mózł przy
braó nieobllczaane skutki W godzinach wjeczor
STełl mieszkańcy domu w Rudzie £l. orzy ni.
Sobieskiego 8 poruszeni zostali gwałtowna de
tonacja Jak sie okazało, nieznany sprawca pod
rożył p&d drzwiami wspomnianego domu naboi
o wierkioi sile wybuchowca Na Autek detonacji
wylec

:ato w demu kilkadziesiąt szyb W kilka
minut późrrie-i podobna detonacja rozległa sie
przed domem funkcjonariusza policyjnego Go

łaba Na skutek eksplozji zniszczonych zostało
9 szyb

Na miejscu ztewiła sie polłcia, która Łtwier
dzKa ie naboo sporządzone były z sitoe' dawki
Hgnozytu. maitcrialu wybuchowego ożywatrego
Maei eómikilw do ^eitzelania" weala. Prawdo
podobnie ktoś pozwolił sobie na żart. strzelając
na wiwat. 2ajt ten jednak tylko dzięki szczęśli
wemu zbiezowi okoliczności nie przybrał tragi
cznieiszych następstw. Za sprawca policja wdro
żyła dochodzenia

z lóż ofiarę
na pomoc dzieciom I młodzieży!

Oszust Starosolski ma już obrońcę
Donosiliśmy orzed kilku dniami, że dala 10

stycznia odbędzie sJe orzed Sadem Okręgowym
w Chorzowie rozprawa przeciwko głośnemu o
szustowi f hochstaplerowó Czesławowi Starosol
ski emu. fałszywemu inżynierów). którv na pod
stawie sfałszowanych Przez siebie papierów
wkręcił sic na posadę do huty .Zgody".

Jak sie dowiadujemy oszust zwraca} sh do
szeregu katowickich adwokatów z prośba o o
brone Nikt z nich iednak nie kwa&il sie bronić
osławionego bocbstaplera. Starosolski zwrócił
sie Przeto w swoieJ sprawie do adwokata kra
kowskiego dr Aschenbrennera. który podijaj się
toi obrony

U chorych kobiet szklanka naturalnej wody
gorzkiej Francigska>Jós«fa powoduje niezawodne
i lekkio wypróżnienie, przy czym niejednokrotnie
wywiera dobroczynny wpływ na schorzałe orga
ny. Zapytajcie Waszego lekarza.

UROCZYSTOŚĆ STRAŻAKÓW W ZAŁĘŻU.
(-*•) 21 bm. Stów. Ochoto. Straży pożarnej

w Załężu obchodziło gwiazdkę. Na "uroczystość
przybyli wiceprezydent Szkudlara mir Hreben
da, dyr Jederman, dyr. Jelito, inst. Kos>tyr4ce,
kom. Krawczyk, kom. Kocime, ks. Stokowy i
wielu innych. Po przemówieniu prezesa odśpie
wano kolędy. Pod koniec uroczystości wicepre
zydent miasta odznaczył w imieniu Zarządu Gł.
Straży Pożarnej R. P . srebrnym medalem za
sługi dhigoleteriego prezes* straży załęskiej —
Stanisława Mielezarskiego.

SŁUŻĄCA PODEJRZANA O KRADZIEŻ.
(—) Misrzowi kailarskiemu Wilhelmowi Ja

lowieckiemiu zamieszkałemu w Szopienicach
przy ul Trzeciego Mak 20 zginęła w tajemniczy
sposób kasetka, w któret znajdowała sie biżute
ria dokumenty na nazwisko Jałowieckiego oraz
125 zł gotówki Łączna wartość skradzionych
rzeczy wraz z gotówka wyncei przeszło 700 zł.
O kradzieży poszkodowany zawiadomił połicle
która wszczęła dochodzenia W kierunku wysie
dzenia sprawcy. Podeirzenfe ciąży aa służące)
JałowiecKiego Łucii fi. ze Szopienic

Chorzów
ZGON POWSTAŃCA,

(s) 26 bas. zmarł działaes narodowo-społecz
ny, powstaniec - n .epodleg:}ościowiec, urzędnik
Wyższego Urzędu Ubezpieczeń w Katowicach
śp. P<otr Kubiaozyk, przeżywszy lat 86, samie
szkały w Chorzowie przy oł Sobieskicfo 24.
W zmarłym Zw. Powst. SU. gropy eectsko-ołe
slkiej traci jednego s najlepszych pracowników
organizacji. Pogrzeb odbędsM sie w środę 20
bas. e godz. 8 .80. Zbiórka o godc. 8 .10 przy kost
aiey szpitala miejskiego w Choraowie. NabołeA
aiwo w kościele św. Antoniego, Cześć pomieei
•aoIuiżoiMgo Pow«tanc*>*

KRADZIEŻ GOTÓWKI.
(=s) Na polioil w Chorzowie. Stanisłarwa So

bolewska, zamieszkała w Chorzowie przy al
8 Mała zameldowała, żo w Jedirym z kin niezna
ny sprawca skradł jel torebkę z zawartością
820 zł. Złodziej odciął żyletka pasek torebki

Kierownictwo Kursów Oimnasialoych dla Do
roałych w Choraowie przyjmuje wpisy na kursy
z zakresu 4-ch klas gimnazjalnych od półrocza
w poniedziałki, wtorki — czwartki i piątki od go
dziny 17—18 w lokalu państwowego gimnazjum
ul. św. Piotra 1. (o)

Pszczyna
POŻAR

(P) Dnła 23 gin o godz. 17 a nfewyiaśiriotrej
przyczyny wybuchł pożar na strychu domu mie
szkalnego Thlete Winklera w Orzeszu kolonia
Marii który zniszczył cześć dachu Lokatorzy
teao domu nie doznali żadnego uszczerbku na
zdrowiu, lak również nie ponieśli żadnych strat
materiailych Dochodzenia celem ustalenia przy

czyny pożaru w teku.

Rybnik
TfDZIEft SPOŁECZNY W ŻORACH.

(R) Akademickie.Koło żorzan urządza od
17. XII. te. do 2. I. 38 r. cyka wykładów na ak
tualne t»maty Na zskonezenie uroczyste akade
mia. Będzie to już drogi s rzędu tydzień spo
łeczny Staroniem m. A. K. Z. Koło A. K. Z. u
raedza zabawę karnawałowej w dniu i St»eauts.

WALKA POLICJANTA Z AWANTURNIKIEM
(R) 24 bm. niejaki Antoni Polek w Wodzi

sławia zaczepił s przyczyn oie wiadomych pełnią
cego aa rynku w Wodzisławiu skasbe. posterun
kowego Alfoaza Siewiks. Półek rzucił aif aa
posterookowego i pobił go tak dotkliwie* ie ten
upadł brocząc krwią, widaąe te przechodnie
Hyaeil napednieWna s pomocą i tsbezwhadniii
ewaotomika. Przytrzymany Polek został od
a^awłeni de e%dn grodzkiego w Wodaisłswia.

znała w czasie konfrontacji napastnika 7
złodzieja.

Opisany napad, dokonany w biały dzień
na ulicach Chorzowa, wywołał zrozumiałe
wrażenie wśród mieszkańców miasta.

3

GWIAZDKA W KOSZARACH GARNIZONU
RYBNICKIEGO.

(R) Wieczór wigilijny w koszarach gamze>
aa rybnickiego obchodzono bardzo urcczyac.e .
Na watepie komendant ga<raizonu p. mjr dypL
Pawlik odczytał tyczenie, świąteczne Dowództwa
D. O. K . eras biskupa polowego ks. Gawi.ny,
po ezym wygłosił przemówien:e i składeł iycze
nia w imien.u Komendy garnizonu rj-łmickiego.
Dzięki fftarsnicm Polskiego B ełego Krzyża żoł
nierze ctrzymali liczne podarki złożone prses
obywateUtwo Rybnike. Nastrój przez eały czas
był bardzo wesoły, a żołnierze zadowoleni wzno
sił wiwaty na cześć Rybnika i oficerów garn.zo 
nu rybnickiego.

I ŻYCIA POWSTAŃCÓW.
(R) li ban. w Rydułtowach odbyło się walna

zebrsnie grupy miej&c Zw. Powst. SI . uch. pow.
Racibórz. Przewodniczył prezes pow. Dola. De
Benita władz związkowych wybrano na prezesa
Wocbnika Franciszka. — 19 bm. W N.ewisdoma
odbyło sią walne zebranie grupy miejsc. Zw.
Powst. St. uch. pow. Racibórz, któremu prze
wodniczył prezes powiatowy Dola Wybrano no
we władze związkowe s prezesem Kramarzem.
Ostatnio grupa wzrceła liczebnie i ufundowali
sztandar związkowy.

Brudna dłoń Lincolna
Sławny prezv<lent Stanów Zjednoczę

nych Ameryki Eółnocnej, Abraham L.n
coln. pochodzi! z ubosieeo domu. W
swyph chłopięcych latacji odwiedza!
szkołę powszechna w riodzewille. Pew
nezo dnia nauczyciel postanowi! prze
prowadzić kontrole czystości rąk. W
ivm celu poleci! dzieciom podnieść ob*c
dłonie do zóry*

Jedynie młodziutki Lincoln podn!6sł
tylko iedna rękę. Skoro zbliżył się do
niego profesor, to stwierdzi!, ŻJB ręka ta
dawno już nie widziała mydła.

— Zasłużyłeś na ostrą karo. Mogę et
ją darować, skoro pokażesz

'
mi. chłop

cze, chociaż jedną dłofi brudnirjszą od
twolej.

Lincoln na te słowa podniósł drugą
rękę która okazała się leszcze brudirci
sząJNauczyciel oniemia! z oburzeira.
lecz po chwili roześmiał się z dowcipu
swego ucznia i postanowił mu karę da
rować. /

NOTOWANIA WARSZAWSKIEJ GIEŁD?
PIENIĘŻNEJ

s dnia ST grudnia.
WALCTT: Belgi belg. 8».«3 89.20, dolsry om»r. 5?7,»

625, kanadyjskie 527 624.50 . floreny hol. 294.27 292.56.
franki frano. 18.10 17.70. siwajc 123.80 121.S0, funty
ang. 26.45 26.29, guldeny gdańskie 100.20 99.80. korony
czeskie 18.00 17.30, dufleklo 118.04 117.20. norweskie U2U
131.85, szwedzkie 136.83 135.40, liry włoskie 21.80 21.00,
marki fińskie 11.68 1125, niemieckie 116.00 112.00, azyl.
auatr. 99.20 98.20, marki ulem. srebra 125.00 120.00, Tel
AvlT 26.20 25.95.

POŻYCZKI POLSKIE w Nowym Jortru: DUlooow*
ska 62.1/8, stabilizacyjna 80.00, dolarowa S4.25, war*
ssawska 00.00, tląska 58.25.

Z wydawnictw
„HUTNIK

44

Ostatni gessyt „Hutnika" sawlsra kilka orrslnal
nyełi artykułów w dziale technicznym i w dziale gospc~
darczym. CaloSć zeszytu dopelnjajał prrselą* wydaw
nlctw, statystyka hutnicza, kronika, dilaf aowyeh
kslątek ltd.

Poczucie dobrze
spełnion ego

obowiązku ma każdy
kto składa ofiarę
na Pomoc Zimową

ZOOLOGU.
— Mówimy teraz o pochodzenia rodzaju lud*.

kiego. Co masz do powiedzenia, Arturze?'
g» Mti ojciec mówi zawsze, ie pochodzimy od

małpy!
— To są wyjątki, o których możemy nie mó»



Str. U Wtorek, dnia 38 go grudnia 1937 f. Hf. IW

WARSZAWA. Inź. Osowiecltf.w roku ub
mówiąc o prognozach na rok 1037 przepowie
dział wybuch wojny na Dalekim Wschodzie,
śmierć Tuchaczewskiego, liczne katastrofy łoi
•icze, zbliżenie wlosko-niemieckie Ud.

Ciekawem jest co przepowiada słynny Jar
•nowi da na rok nadchodzący. Oto* piiepo
aiaaah te Jeśli ohodii o itawó) gospodarczy
Polski, przedstawiają się nader optymistyci
nie. Zmniejszy się u nas wydatnie brzrob;cie.
Rozpoczniemy budowę nowych kanałów *: re
fvlacj« rzek. Nie będziemy przeżywali żad
nych wstrząsów walutowych.

Wojny w rokn 1938 nie nadill. Nasza po
lityka zagraniczna pochlubi alf w tym okre
f e pełnomi sukcesami. Bardzo debrze będą
się. układać nasze stosunki z Rumunią, Jugo
sławią i Francją. W kraju będzie panował -po
kój, nastawienie młodzieży będzie coraz bar*
dzi ej nacj onali styczne .

Uwaga wsaysikioh będzie swrócona na
Daleki Wschód. Wojna tam nie skończy ais)
W rokn 1938. Prawdopodobnie Rosja wciągnię
ta będzie w zamieszki. Japończycy odniosą
nowe aakesey i połączywsay się a Chińczyka
mi, wystąpią przeciwko Sowietom. Sowiety
nie otrzymają znikąd pomocy. Francja usunie
aią od współpracy a Rosją. Stalin dąży do
wielkich przemian w Rosji. Nie pragnie on]
komunizmu (?) i dla tego przeprowadza czyst
kę ideowych komunistów. Stalin jednak zała
mie się. Rok nadchodzący będzie rokiem wiel
kich zmian w Sowietach.

W dalszym ciągu inź. Ossowiecki przepo
wiada wielkie niepokoje na Litwie. W Indiach
rozpocznie się nowy ruch naroJowcśrcwy,
który sprawi wielkie kłopoty Anglji. W Hisz
panii zakończy się wo'na domowa. Nastąpi
znaczny wzrost potęgi Włoch oraz zupełny
zmierzch Ligi Narodów. W roku 1938 powsta
ną p:erw?ze zarysy przyszłego jakiegoś cen
tralnego związku państw europejskich.

Na Zachodzie wśród żyjących ubędą dwie
znakomite postacie. Będzie dużo zabójstw po
litycznych. A no zobaczymy...

PRZEPOWIEDNIA FRANCUSKA.
W jednym z astrologicznych kalendarzy

francuskich ukazały się następujące przepo
wiednie:

Vt" r. 1935 skończy się wojna hiszpań

ale nie nastąpi ieszcze pełna, kon sol ida- .
cia reżimu. — Na Dalekim Wschodzie na
stąp; odprężenie. Między Francją i Anglią
dojdzie do rozdźwickow na tle układu An
glii z innym mocarstwem europejsk.m |

na roli 1938
(Niemcy?). Rok-1938 Jest dobry dla Nie
miec, gorszy dla Italii i Anglii. We Frań
ej: wybuchnie już w styczniu nowa fala
strajków, a stabilizacji franka należy się
spodziewać dopiero pod koniec roku.

Humor polityczny

Kalafali: Wszystko kręci »ię dookoła mnie. Jeszcze dostanę zawrotu głowy!

Nareszcie nadeszła zima.

LATARNIA
— Dokąd idziesz? — pyta gospodarz

swego parobka, widząc go g latarnią w
•itafc

— Do narzeczonej.
— Ody ia chodziłem do narzeczonej,

nie brałem ze sobą latarni — mówi go
spodarz.

— Od razu to sobie rx>mvślałem, gdv
zobaczyfem pańską żonę — odpowiada
parobek.

Kat owi ce 27 gr udni

Jedrcym z niezwykle rzadkich i cennych
zwierząt, żyjących na naszych ziemiach, jest
bóbr. Niegdyś były one rozpowszechnione w
całej Polsce od Bałtyku do podnóża Karpat,
Dla pięknego futra, a jeszcze bardsiej dla
tak zwanego „stroju bobrowego",. wydzieliny
gruczołów, używanej szczególnie dawnymi
czasy jako leku, wytępiono je niemal do
szczętnie i dziś pozostały ich tylko nikłe
szczątki.

BOBRY PRZETRWAŁY JESZCZE TU
I ÓWDZIE NA POLESIU, W NOWO
GRÓDCZYŹNIE, WILEŃSZCZYŹNIE

I OKOLICACH GRODNA.

W roku 1932 liczono ich ogółem u nas około
100 sztuk. Ostatnio liczba ta nieco wzrosła.
Przyczyniła się do tego w znacznym stopniu
ustawa łowiecka, karząca surowo za zabicie!
bobra, oraz działalność Państwowej Rady
Ochrony Przyrody, która otoczyła te zwie
rzęta specjalną opieką. Dla skuteczniejszej
ochrony bobra zostały utworzone w latach u
biegłych trzy rezerwaty bobrowe na terenach
lasów państwowych,, a mianowicie w okoli
cach Mostów nad Niemnem oraz w okolicy
Berezy Kartuskiej i Iwacewicz nad Żegulan
ką. Ostatnio bobry pokazały się jeszcze w
kilku miejscach. Około 10 chat bobrowych
zostało odkrytych wśród bagien górnej Berę
zyny dnieprowej, w posiadłości Zamosza, po
łożonej w powiecie dziśnieńskim. Na terenie
Zamosza został już zaprojektowany

REZERWAT BOBROWY,
na dużej przestrzeni, ciągnącej się około 6
km wzdłuż rzeki.

Na terenie województwa nowogródzkiego,
bobry pokazały aię w lasach nad Niemnem.
Przyszły one tu prawdopodobnie z Rosji so
wieckiej, posuwając się z biegiem rzeki. Bo
bry nie zagospodarowały się' ta jeszcze Cał
kowicie, gdyż nie pobudowały sobie chat, to
znaczy tych swoich

KUNSZTOWNYCH BUDOWU, ZŁO
ŻONYCH Z IZBY MIESZKALNEJ,
WYSŁANEJ WIÓRAMI I SPIŻARNI,

* *yj% tylko w norach wykopanych w brzegu |

Rozmaicie się lodzie oświadczają
Jeden to robi listownie bo ustnie n:e

ma odwagi, drugi przyjaciela posyła
A innv znowu wyznaje miłość ia

klęczkach* mówiąc w ten sposób woroit
do swego ideału...

Pan Józef Szostak zabrał się do rze
czy zupełnie inaczej. Stanął mianowicie
nocą pod balkonem panny Agaty 0.« o

degrat na mandolinie melodję „Gęsi za
w odą" i w następujący sposób, rozpo
czął przemówienie:

— Szanowna Agato z domu G.!
Przyszedłem tu w tym zamiarze, aby

ci się oświadczył., jako konkurent o
twoią rękę. a także samo i resztę &ala

W tvm. że sam sobie krzywdę czy
nię, w małżeński stan na grandę sję pa*
kując. Warjat jestem z mokra głową,
ale cóż robić? Zakochałem się. choroba.

Spać z miłości me mogę osobliwie w
dzień. Czkawkę mam od grzesznych
myśli, zwłaszcza kiedy wypije. A co naj
gorsze, to że frygać z tego wzdychania
ciągłego przestałem.

Słyszałaś tę muzykę przed tvm i my
ślisz pewnie, że na mandolinie brząka
łem? Otóż mylisz się, Agato! — To nie
mandolina! To moje kiszki wyposzczo*
ne tak marsza grały.

No, wychylże. Agato, gębusię z bal
konu. Długo tak stać tu będę?

Nie było żadnej odpowiedzi.
— No. ozwiesz sie wyciruchu, czy

tide? — krzyknął zniecierpliwiony pan
JózeŁ — Patrzcie, iakie to fochy strn;!
jyiyśli, głupia balia, że mi licho o nią cho
dzi. O skarpetki dziurawe mi chodzi, o
pranie! Nie chcesz to bez łaski, znajdę
sobie drugą. Każda mnie weźmie, bo
chłopak jestem galanty, a także samo z
dobrego domu, nonieważ, że mój tatuś
za nieznanego żołnierza leży.

 Coś się pan tak obraził, panie Jó
ziu'' — odpowiedziała z balkonu panna
Agata. — riie ma o co. Tylko, że na od
świadczyny to się przychodzi nie tak
jak pan, a sztywno, równo i co najgłów
niejsze z bukietem w ręku!

— Z bukietem? Dobra! Zaraz będz;o
i bukiet! — krzyknął dziarsko pan Józet
i począł ze skwerku miejskiego zrywać
gałązki bzu.

Przyznaję sie. panie sędzio I -^
mówił w jakiś czas później pan Józef w.

A teraz upraszam pana sędziego, że
by mnie do mamra wkleił, przynajmniej
parę tygodni tej baby oie będę oglądał.

— Jakiej bajby?
— A żony mojej, Agaty...

. Pan sędzia westchnął współczująco
i skazał pana Józefa na 30 złotych grzy
wny.

męki. Następnie stwierdzono obecność bo
brów nad Szczarą w kilku miejscach w po-j sądzie. Zrywałem!
wiatach baranowickim i Słonimskim. Obec
nie wszystkie nowe siedliska tych zwierząt
zostały już zbadane, opisane i otoczone
opi eką .

BOBRY POTRZEBUJĄ SPECJALNEGO
RODZAJU POŻYWIENIA.

Głównym ich pokarmem jest łoza (wiklina).
ścinają one gałęzie łozy, a czasami nawet i
drzewa kilkunastocentymetrowej grubości
następnie materiał ten ściągają z brzegu do
wody i spławiają do swoich chat. Z miejsc,
w których wiklina została wycięta bobry wy
prowadzają się bardzo szybko. Obok spe
cjalnego pożywienia, dla swojej egzystencji
potrzebują one spokoju. Do płoszenia ich,
w znacznym stopniu przyczynia się pasanie
bydła nad brzegami i połów ryb W związku

powyższym, dla ochrony bobra ma dnie
znaczenie ustawa rybacka. W miejscach,
gdzie się znajdują ich siedliska, przewiduje
się tworzenie obwodów rybackich, objętych
specjalnymi przepisami. Jeden -taki obwód
•na Niemnie- W okolicach Lubczy, zgodnie *
rozporządzeniem wojewody nowogródzkiego,
został już utworzony w roku bieżącym.

Ochrona bobra, która pociąga za sobą ich
rozmnażanie, w przyszłości może dać znaczne
korzyści gospodarcze. Zwierzęta te należą do
tej grupy futerkowych, które ze względu na
odpowiednie warunki naturalne mogą i wiń
my być hodowane na naszych ziemiach.

SKÓRKI BOBROWE MAJĄ WYSOKA
WARTOŚĆ I SĄ POSZUKIWANE NA

RYNKU HANDLOWYlfc*

Obecnie prawie jedynym terenem, gdzie
bobry żyją w większej ilości, jest Kanada,
ponadto nieco tych zwierząt spotkać można
w Norwegii. Niektóre państwa europejskie
usiłują przeszczepić bobry kanadyjskie na
swój grunt. Między innymi taka próba akli
matyzacji jest robiona i

U NAS, W POZNAŃSKIM,
gdzie na terenie lasów państwowych w Bu
charzewie została założona kolonia bobrów
kanadyjskich,

Pogrąiona w śniegu chata rybaka na północ*
nym wybrzeżu Bałtyku,

KRÓTKIE SZCZĘŚCIE.
Sędzia: Więc początkowo wasz* pożycie mai*

Żeńskie było szczęśliwe?
Poszkodowana: Tak.
Sędzia: A kiedy mąż zaczął Panią biot
Potikodowana: Gdy wracaliśmy ze slubn.
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Jakie wnioski postawi Śląsk
na walnym zebraniu P. Z. P. N.

Ni najbliższym walnym zebraniu P. Z.
P. N. Śląski Okręgowy Związek Piłki Noż
nej wniesie m. in. następujące wnioski:

1) o dopuszczenie mistrza i wicemistrza
Śląska do rozgrywek o wejście do Ligi z
uwagi aa wielką ilość klubów na śląsku O
równym poziomie technicznym, których
awans ze względu na ograniczoną ilość

Z tafli lodowej
AZS. PRZEGRYWA Z WARSZAWIANKĄ

1:5.
W czwartek wieczorem odbyt się na lo

dowisku Warszawianki wobec 400 widzów
hokejowy mecz towarzyski pomiędzy Warsza
wianką i AZS. Zwyciężyła Warszawianka w
stosunku 5:1 (1:0, 0:1* 4:0).

AZS. wystąpił w osłabionym składzie bez
Tupaiskiego i Kowalskiego.

NA BOISKACH HOKEJOWYCH WARSZAWY
W niedziele odbył się w Warszawie mecz

hokejowy o mistrzostwo klas* A pomiędzy
AZS. ZASS . Zwyciężył AZS. 5:0 <*:0, *:0,
0:0). Bramki dla zwycięzców zdobyli Więc
kowski, Kopeć, Staniszewski i Rozbicki.

MIĘDZYNARODOWY TURNIEJ
k HOKEIOWY W GARMISCH

W Garmisch rozpoczął się międzynaro
dowy turnie] hokejowy. W sobotę i nie
dzielę odbyły się następujące mecze:

Riessersee — Wiener E. V . 2'2t
Budapeszt — Wiener E. V. 4:3.

TURNIEJ HOKEJOWY W ST. MORITZ
W St. Moritz rozpoczął się międzynaro

dowy turniej hokejowy z udziałem klu
bów 5 państw. Dotychczasowe wyniki:
E" rł. C (St. Moritz) — Amsterdam 3:0,
E.H.C. — Queens Club (Londyn) 10:0,
Berliner S. C . — Cercles Sport d'Hiver
(Bruksela) 3:0, Berlin — Amsterdam 1:0,
St. Moritz — Bruksela 3:2.

Do finału doszły Berliner S. C. i E. H. C.
St. Moritz.

klubów w Lidze jest obecnie niemożliwy, I 3) o podwyższenie liczby klubów w Li
2) o reasumeję uchwały walnego zebra-1 dze do 12 z tym, że do Ligi wchodzi X* &

nia P. Z. P. N . w sprawie Dcbu(!), I Dąb.

Na śicieiym śniegu...

Olimpijska kadra polskich piłkarzy

Narciarze na odpoczynku.

Zgodnie z zarządzeniem Polskiego Komite
tu Olimpijskiego zarząd Polskiego Związku
Piłki Nożnej przystąpił już teraz do utworze
nia kadry olimpijskiej. Do tej kadry powołani
zostali następujący zawodnicy:

Z krakowskiej Wlały — Madejski, Kotlar
czyk Józef, Łyko, Habowskl;

a Cracorli — Pawłowski, Góra, Korbas,
Pająk;

a Ruchu s Wielkich Hajduk — Giemza
Nowakowski, Wodarz, Wilimowski, Wiecho
czek;

z AKS w Chorzowie — Stolarczyk, Pytel,
Wostal, Piontek, Będkowski, Barcik. Mrugała;

s Naprzodu a Lipla — Piec I, Piec U;
i Śląska awiętochlowickicgo — U od. Ce

bula;
a katowickiego Dębu — Dytko}
a poznańskiej Warty — Twórz, Schwarc,

Scherfke, Gen dera;
a Łódikłego Klubo Sportowego — Gałecki,

Lewandowski;
a lwowskiej Pogoni — Wasiewicz, Matias,

Sumara;

z częstochowskiej Brygady — Krzyk;
s warssiwtkiej Polonii — Szczepaniak,

Nytz;
i HCP w Poznania — Boettcher;
t rzeszowskiej Resori! — Baran;
IO Zw. Strzeleckiego w Chełmku — Hali

laka.

Wymienieni zawodnicy obowiązani są pol
groźbą określenia ich z kadry olimpijskiej do
prowadzenia bezwzględnie solidnego trybu
życia i do punktualnego oraz regularnego a*
częszczania na zaprawę zimową. Kierownic
two kadry olimpijskiej Ząrzad Polskiego Zw,
Piłki Nożnej powierzył kapitanowi związko
wemu Polskiego Zw. Piłki Nożnej p. Kałuży.

Ze względu na wcześnie rozpoczynający się
sezon spotkań międzypaństwowych w r. 1938
zarząd PZPN prosi kapitanów związkowych i
referentów wyszkoleniowych poszczególnych
okręgów o zgłaszanie do PZPN wsselkłcn wy

padków utrudniających prowadzenie racjo
nalnej zaprawy zimowej i ewentualnie wykro
czeń zawodników.

Jak Finlandia organizuje
narciarskie mistrzostwa świata

Budowa specjalnego stadionu dla 80 tysięcy widzów
Jak wiadomo tegoroczne narciarskie mi

strzostwa świata odbędą sio W Finlandii w
miejscowości Lahti w dniach 24 do 28 lutego
1988 r. Następna tegoroczna impreza, ale na
większą skalę, ma się odbyć w Zakopanem w
r. 1939. Impreza zakopiańska obejmuje bo
wiem również konkurencje alpejskie, których
Finnowie u siebie przeprowadzić nie mogli i
odstąpili je Szwajcarii. Polska, jako gospodarz
następnych mistrzostw świata, wyśle w tym
roku na zawody w Lahti wyjątkowo pilną dru
żynę reprezentacyjną, w której skład nia zo
stał leszcze ustalony.

mm naBJ*Joulib.lei
Polaki Związek Narciarski otrzymał za

proszenie od kierownictwa zawodów o puchar
księcia Kentu. Jest to bieg zjazdowy, rozgry

wany corocznie w Wengen (Szwajcaria) 9 lu
tego o puchar, ufundowany przez księcia Ken
tu, który organizują Kandahar-Ski Klub i
„Downhi 11 Ski Club". Puchar księcia Kentu
przechodzi na własność zwycięzcy biegu.
Równocześnie z zawodami o puchar księcia
Kanta organizuje się roggjYwke zespołową

ekip miast. Zawodnicy indywidualni, biorący
udział w pierwszej z tych rozgrywek, mogą
być równocześnie klasyfikowani jako człon
kowie ekipy jakiegoś miasta, o ile zaznaczą to
w zgłoszeniu. Jedynym warunkiem krępują
cym jest konieczność zamieszkania danego
zawodnika w promieniu eonajmniej 25 km.
od miasta, w ekipie którego startuje. Zwycię
ska ekipa otrzymuje puchar przejściowi gar
dnera \

W związku ze zbliżającym się terminem
igrzysk w Lahti, fiński związek narciarski
czyni gorączkowe przygotowania na miejscu
i prowadzi intensywną propagandę zagrani
czną W postaci broszur informacyjnych, ulo
tek i zaproszeń. Lahti zaopatrzone już Jest w
wspaniały stadion narciarski, na którego try

bunach może znaleźć pomieszczenie 80 tys,
widzów, przyglądających się wygodnie prze
biegowi rozgrywek. Budowa tego stadionu wy
magata wykonania 80 rys. mtr. sześć robót
ziemnych i kosztowała 1,800 tys. mk. fiń
skich. Przy budowie stadionu narciarskiego
uwzględniono specjalnie wymagania obsług"
prasowej zawodów. Na mostku przerzuconym
od stadionu do skoczni znajduje się 200 miejsc
dla prasy. Pod mostkiem umieszczono kabiny
radioreporterów oraz rozmównice telefoniczne
do wyłącznego użytku prasy. Rozmównice te
mają bezpośrednie połączenie z tielsinkarni,
a stamtąd z resztą świata. W czasie trwania
Zawodów czynny będzie obok pomieszczeń dla
prasy, spe cjal ny u rząd poczt owo- tel egraficz
ny dla obsługi korespondentów sportowych.

Zakopane posiada naturalne warunki ko
rzystniejsza alt Lahti, ale aby przeprowadzić
narciarskie mistrzostwa świata, zarząd miej
ski Zakopanego i Polski Zw. NaraJariJrl będą
musiały wybudować szereg nowych dróg ko
munikacyjnych i usprawnić obsługę pocztową.

CZY MECZ SCHMELUNG — LOUIS
ODBĘDZIE SIĘ w* BERLTNIE?

Ze względu na niepopularnoec Schmel-.
linga w Ameryce i prowadzoną akcję boj
kotową meczu Schmclling — Louis pro
wadzone są obecnie pertraktacje o przepro
wadzenie meczu na terenie Niemiec Jak
donottą pisma amerykańskie, trudności
wynikają głównie na da finansowym. Mia
nowicie organizator tych zawodów mena
żer Jacob domaga się finansowej gwarancji
w wysokości 750 tys. doi. i gwarancji wy

wozu tej sumy do Ameryki.

NA RINGACH BOKSERSKICH
EUROPY

"W meczu bokserskim o mistrzostwo
Europy w wadze pólśrednicj spotkają się
dnia 2 lutego 1938 r. w Brukseli: Niemiec
Gustaw Eder i Belg Felix Woutcs. Przed
dwoma laty Eaer pokonał Belga przez k. o*
w 9 rundzie

V meczu bokserskim w wadze pół
ciężkiej Adolf Witt znokautował w pierw
szej rundzie Włocha RovatŁ

KONKURS SKOKÓW NIE DOSZEDŁ DO
SKUTKU.

Zapowiedziany na 2-gi dzień świąt kon
kurs skoków na Krokwi nie doszedł do skut
ku z powodu nie dostatecznej pokrywy śnież
nej na zeskoku. Jak wiadomo, skocznia zo
stała ostatnio przebudowana i z tego pow«v
du dopiero ostatnio spadły śnieg przykry!
świeżo zakończone roboty. Tym samym sko
c zni a ni e jest jeszcze dostatecz nie przygot o
wana do odbycia na niej konkursu na więk
szą skalę.

REGULAMIN KRAKOWSKIEJ RADY SPOR.
TOWEJ.

W tych dniach odbyło się w Krakowie za
branie komisji regulaminowej, celem opraco
wania regulaminu okręgowej Rady Sportowej
w Krakowie. Na zebraniu opracowano zarysy
przyszłego regulaminu, przy czym przeważa
ło zdanie, Ze należy nadać Radzie Sportowe)
charakter nadrzędny w stosunku do miejskie
go komitetu WF. i lanych. Dalsze szczegóły
r egulami nu wy mag ają uzg odnie nia.

KRAKOWSCY PIŁKARZE WYJEŻDŻAJĄ DO
JUOOSŁAWn.

Krakowski Okręgowy Związek Piłki Noż
ne] prowadzi pertraktacje w sprawie wyjazdu
do Jugosławii reprezentacji Krakowa, Tour
nee projektowane jest na marzec. Krakowscy
piłkarze rozegraliby mecze w Białogrodzie i
Zabrzebiu.

BOKSERZT WARSZAWSKIEJ GWIAZD!
PRZEORTWAJĄ W ŁODZL

W Łodzi odbył się towarzyski mecz bok*
?erski pomiędzy warszawską Gwiazdą i łódz
kim Hakoahem. Zwyciężył zespół łódzki w.
stos unku 9:7 .

PRZEDSTAWICIELE PAŃSTW OBCYCH NA
RADDZIE KOLEJOWYM NARCIARSKIM.

Towarzystwo Krzewienia Narciarstwa za*
prosiło do udziału w 7-ym raidzie kolejowo
narciarskim przedstawicieli państw obcych W
Polsce Będzie to miało pierwszorzędne zna*
czenie propagandowe i przyciągnie nowych
uczestników z zagraniczy. Jut obecnie napły
wają liczne zgłoszenia z Anglii, Francji, Bel
gii i innych państw.

PREZES FRANCUSKIEJ LIOI PÓŁNOC
HEJ OTRZYMAŁ ZŁOTY KRZYŻ ZASŁUGL

Ambasador RP w Paryżu Łukasiewicz u
dekorował w Lille prezesa francuskiej ligi
piłkarskiej północy p. Henry Joorisa Złotym
Krzyżem Zasługi. P. Jooria przeprowadził
przed kilku laty legalizacji oolskich* klubów
emigracyjnych we Francji, umożliwiając im
W ten sposób rozwój i korzystanie z boisk, po
zostających pod kontrolą francuskiej federacji
piłkarskiej. Jest on jednocześnie zawsze rzecz
nikiem polskich klubów emigracyjnych W li
dze fra ncuski ej.

W ZAKŁADZIE POGRZEBOWYM
— Panie, mój mai umarł!
— Bardzo mi przyjemnie...
—- Chciałam kupić trumnę...
— Z największa rozkoszą służę pan!!
— Czv tylko ludzie pańscy uslu 14

odpowiednio?
— Alei, pani, zapewniam* że spiszą

się, Jak w tańcu...
— Czv mogłabym dobrać dla siebie

kapelusz £
— Służę. O, w tym bardzo szanow

nej pand da twarzy, wygląda pani tak
wesolutko...

— Zajmie sie pan też ułożeniem ne
krologu?

— W ta] chwili, teraz właśnie w sam
raz Jestem w dobrym hiworze*.
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Obwieszczenie o licytacji
nieruchomości

rl e.

f Żorach, . DV.
1 kpc. podaje do publicznej

wisdoinodel. *e dnia 18 lutego 1938 r. o go
4trale 10 W Sądzie Grodzkim w Wodzisła
wiu At. odbsdil* s.e. sprzedał * drodze
publlczuego przetargu u»le*neej do dluft
oika Jozefa Tomali w Ruptawle nlerucho
tuoflet: Ruptawa tom III, wyka* L. 12S.
składającej »l0 a parterowego domu mle
akalasgo, htudul ni urodnej I parceli O
oeMuyw obuarM 4 tU.riti ha.

Mt>ruehonio*c ma urządzoną kslcge. wie
czystą w Sądzie Grodzkim w Wodaratawta

i>t) nabycia powyższej nleru hoinołc
aotfaekM je»t m« l'at a W ojewodj
ł^T^W**

. NJemenom*** o* tła na
•urnę. z) W'100. cei » IW W] wołania wy
aoal ii TJMO.

Przystępujący do pr/et rgi obe wiązany
Js-t zK>ty« r«kcjm.4

lt^»..)»l'« *"" •** <t• wtatlehpa
!••*•

1wa io»:

k»iąi*uzBMb wkła dko *: »iytucyj
41

loUluirh. Tap warti Seto peajrJjfM
będą w warm** **eh 4 •w •rtyeb eseeel

daoe do • ladi»ii»<s« od
Prawa osób trze stel nie będą pri ko

#* pr•y licytacji 1 pr yeądzeoiu wt isi o*e
ca oab: wcy

os łby te przed rozpoci P**< targu
tłoaą dowodu, że >o»ty pow Mi
•*wH «rt ] Je) ese
iwl egzekucji 1 ze uzi »Valy post auo mi BU l«
Wiatr wego Sądu rak AMt« 8ł *»wl fi en.

w email oa>atnicb d -et tygodut przed
licytacją wolno ©glAdać nieruchomość w
dat powizodu • od flódl. S-eJ do 18-ej. akta
taS poit--.rwarti egzekucyjnego można
prrealądać w Sadzie Grodzkim w Wodzi
ąlaala Sl.. ul. Boguminska. sala nr Ttj.

Pula 3 grudnia 1987 r. « *'« 5>
JOZEF BVl.\, komornik.

III Km. 2*86, r.7 .

Obwieszczenie o licytacil
Oglasram. te w egwartek, dnia 30 gru

dnia 1937 r. o godz. 12.30 sprzedani publicz
nie w Mai. J Dąbrówce, przy ul. Młyńskiej
• r 9, następujące ruchoincsel:' i maszynę do szycia mark: „Lada" —

nowa kryta, 1 kretiene pokojowy, i stót
roaauwalny, 6 krzeseł zwykłych — osza 

cowane na łaeaną sumę. zł tf lS. (9«>43)'
. Ruchom* ?cl powyżwe oglądać motna

•a miejscu sprzedatjr cWlerił godz. przed
rozpoczęciem licytacji.

W. GÓRSKI, komornik.

Obwieszczenie o licytacji

dnia z&37 r. o godz. 8 13 sprzedam pubUca
aie w Cliorzowie I. przy al. Hajduckiej
ar 21. następujące ruchomości:

1 maszynę, do wygn.atanla sera z wal
cami, 1 ma*zyue. do gniecenia 1 formo
wania aara. 1 transmisje, żelazną (no
wa., 1 wał transmisyjny żelazny z
drewnianymi tarczami, 1 uprzęż dla ko
nia, 5 sztuk taras transmisyjnych, 1
motor 5 J?. S, 8 skrzynie, 6 lagrów
transmisyjnych. 4 konsole żelazne dr
tranami aft, 1 wag* stołową, 1 komplet
ram trzcinowych do suszenia sera, 3 pa
sy trna-smisyjne, 1 łańcuch transmisyj
ny. 1 nakryć.e na konia drelowe, 1 dra
bina. 1 stare futro, 1 dyniaczke., 1 szafę,
olurową, 1 lampę oraz stoły, krzesła,
płyty drewniane i kozły — oszacowane

oa łacina sumę zł 807.
Ruchomości powyższe oglądać można na

miejscu sprzedaży ćwierć (oda. przed roz
poczęciem l.cytarjl. . (9641)

W. WALOSZCZTK, komornik.

Dyrekcja Okręgowa Kotei Państ
wowych w Katowicach rozpisała

przetargi publiczne
na dosłiwe:
1 pasów skórzarrych. napędowych Z

Otwarciem ofert 17 stycznia 1°3S
reku.

2. części do rozjazdów z otwarciem
Ofert lt stycznia 1938 r..

*. 4 wiertarek l 1 młotka pneumaty
CTHOKO x otwarciem ofert 19 sty
cznia 1938 r.

Bliższe dane można otrzymać w
W ydziale Zasobów, po wotaceoHl w
Kasie Dyrckcyjnej 2. — xl za druki

od 28X11 1937

KINO CAPITOL
al. Plebiaoytowa $

KINO OASINO
Pieiackiego 17 19

KINO COLOSEUM
ni.3Maja7

KINC MALTO
ftw. Jana 21

KINO STYLOWI
Stawowa 19

KINO UNION
S Maja 25

JEJ OBROSCY -^ Flip i flap
Nast prour STRZELEC Z BINGALli

KRÓLOWA PRZEDMIEŚCIA
Orosaówna, Żabczyński. Sielański

WŁADCA
Emil Janniius

KSIĄŻE I ŻEBRAK
Errol Flyirn

1.ZBIDŻSICIŻ7J•
2. HISTORIA JEDNEJ NOCY

LEKARZ DZIEDZ1ECY DR. ENGEL
Paweł Horbuer

PENSJONAT

ŚLĄZACZKA'
K. Murzyńskiej

WISŁĄ
przyst. Dziechc.nka

Telefon ar 89.

Obok szkolnych
(•ren. nareartktch

•w Dziechclnce

Ceny przystępne.

Ogłoszenie
Minister Sprawiedliwości, posta

nowieniem z dnia 8 stycznia 1932 r.
zezwolił w m\śl § 1 rozporządzenia
li data 3 listopada 1919 IZb ust.
prus str ITT) oM-watelkcm polskim

iStefrrrii Elzie i Helenie Marii Cho
|lew'kównom. absolwentkom Kimna
Ł!aHi\m. zamitazkałym w Katowi
cach ul Mtyńskjt 17 urodzon\m te
a:o samezo dnia 17 wrześuia 1°13 w
Katowicach upeInicietmonvra uchwa
lam; Sadu Grodzkiego w Katowicach
z dnia 24 września 1931 L I. 1. C.
VII 206 na wniane dotychczasowego
nazwiska rodowego ..Cliolewik" na
. Zmiercd*4. (9650)

Sad Grodzki w Katowicach.

Obwieszczenie o licytacji
W dniu 29 grudnia tb. o godz. 8

odbędzie tle sprzedaż licytacyjna
wvrcbów szklanych w Hucie Szkla
nei .Orzesze" (właic W. Horak) w
Orzeszu

W drriu 30 grudnia rb. odbędzie sie
licvtao' a:
1 urządzenia fabrycznego w firmie

.. Wułkan". właśc. Józefa Mandery
w Mikołowie orzv ul. Plebiscyto
weiogodz9

2 różnych towarów mieszanych ka
sy ozrriotrwalel craz maszyny do
pisania 1 liczenia w spółdzielni
.. Zgoda" w Mikołowie 0 godz. 10.

3. urządzenia mieszkalnego, fortepia
nu f aparatu radiowego marki
. . P hil ips" « Franciszka Czecha w
Mikołowie przy ul. Miarki 8 o
godz 8

W dniu 7 stYczrria 1938 r o godz.
9-e . odbędzie sie sorzedaż licytacyj
na Jowarów konfekcyinych Abraha
ma Tykocińrkiego w Mikołowie w
składnicy Urzędu Skarbowego w
M koło wie przy ud Pszczvńskiei.
Za Naczelnika Urzędu Skarbowego:

(M*r Płonka).

Zarad Gminy Rudv ślaskiei ogłasza

przetarg
tra wvkonanie opłocenia w osiedlu
robotniczym przy Orzegowie

Warunki i potrzebne pedkładki na
bywać można w urzędzie gminnym
w Rudzie Si. za zwrotem własnych
kosztów w wysokości 1. — zł

Of -'tv wraz z kwitem Kasy gmin
nej na złożone wadium w wysokości

proc oferowane! sumy należv zło
żyć w skrzynce ofertowe! Gminy
Ruda ŚI lub nadesłać listem poleco
nym do. dnia 10 stycznia 1933 r.

Otwarcie komłsyłne ofert nastąpi
11 stycznia 1938 r. o godz. 10.30
r ano

Zarząd Gminy zastrzega sobie
prawo wyboru oferenta, oraz nnfe

ażnienie Przetargu. (9652)

Naczelnik Gminy:
C—) M*r Paszkowski Jerzy.

Zarząd Gminy Rudv Śląskie] ogładza

przetarg
rra dostawę 280 ton kostki brukowej
granUrwci nieregułarnei O wvm
9—11 (pólbruczku) za pobraniem ko
leiowm

Oferty wraz z kwitem Kasy gmin
nej na złożone wadium w wysokości
5 proc oferowanej sumy należy zło
żyć w skrzynce ciertowei Gminy
Ruda SI lub nadesłać listem poleco
nym do dnia 10 stycznia 1938 r.

Otwarcie komisyjne ofert nastąp
11 stycznia 1938 r. o godz. 10.30
rano

Dostawa musi być uskuteczniona
najpóźniej do dnia 20 marca 1938 r.

Zarząd Gminy zastrzega sobie
prawo wyboru oferenta, oraz unie
ważnienie przetargu (9651)

Naczelnik Gminy:
(—) Mar Paszkowski Jeray

Urząd Wojewódzki Śląski ogłasza
na wykonanie:

przetarg publczny
1 instalacji centralnego ogrzewania
2. robót ślusarskich (okna i świetl

nie).
3. okładziny kamiennej fasad
orzv budowlo'Muzeum Śląskiego w
Katowicach, z terminem wnoszenia
ofert do dnia 31 stycznia 1938 r go
dzina 11

Bliższe szczegóły w Ga zecie Urzę
dowe' woiewództwa śląskiego oraz
na tablicy nrzedowei Wydziału Ko
rrrumkacvińe - Budowlanego w Urzę
dzie Wojewódzkim (9655)

ZA WOJEWODĘ:
(—) dr Kaufman

Naczelnik Wydz. Kom -Budowlanej
Obwieszczenie o licytacil

ruchomości
Komornik Sndu Grodzkloso w Katowi

cach rewiru VII. Józef Bortel. mający
kaucelarl* w Katowicach, ul. Soblesk egc
nr 15, na podstawie art. 002 k. p. c. podaje
do publicznej Wiadomości, ze dnia SI grud
nia 1937 r. o godz. 10-tej w Katowicach, ul.
Sobieskiego nr 15 odbędzie sle. 1-sza licy
tuc' ruchomości, składającej sic. z:

dywanu perskiego wielkości 3 i 1/2x6m.
oszacowanego na sumę zi 10.000,—.

Ruchomości motna oglądać w dola licy
tacji w miejscu 1 c/aale wyżej oznaczonym

Katowice, dnia 27 grudnia 1937 r.
(9656) J. BORTEL, Komornik.
II. Km. 78i;37.

Obwieszczenie o licytacil
ruchomości

Komornik Sądu Grodzkiego w Mikoło
wie rewiru II. ftefaa Koj, mający, kance
larie w Mikołowie, ul. Krakowska nr 17,
•a podstawie art. 003 k. p, c. podaje do pu
blicznej wiadomości. Ze dnia 31 grudnia
1937 r. o godz. 10 w Mikołowie, ul. Pszczyń
ska nr 40 odbędzie sio 2-ga licytacja ru
chomość', składających ale. a:

2 dorożki czarnej (nowej) landauer, S
fiwln dużych, 1 krowy czarnej, 1 konia
kasztana,
Ruchomości można ogląda! w dniu licy

tacji w miejscu t czasie wyżej oznaczonym.
Dnia 27 grudnia 1937 r.

(9658) KOJ, Komornik.

I. Km. Ml/etV

Obwieszczenie o licytacji
nieruchomości

Komornik Sądu Grodzkiego w Tara. (lo
rach rewiru I. Fr, Imieln, maj .cy kunce
Uri*) w Tara. Odraok. Sądu Grodzki, po
kój #, na podatawle art. 676 i 879 k. p.c.
Badają do publlcinaj wiadomości, to dnia
9 stycznia IStł r. o godz. 11 .15 w Są.lzlo
irou/klm t la nr 81 odbcdMe sle, •prssdaa
> dr* dze publicznego przetargu należącej'o dłużnika Franciszka Olemba w ćwler
lańi-u u.*ru< hotunśct: Uom mlcmkultiy g

llK'''i;' J 6'idyukl kosyodąrca* oraz rola
iprawua. Ni: ruchomość ' ma urządzoną
;»|Q8<5 wieeayata w Sądzie GrodakSaa- w
ara. Górach wykaz U 105 Nowe Cbechlo

 o obszarze 37717 mz. •**r**
Nieruchomość oszacowana została na

umc sl 25.UJ3,—, ct>u» za* wywołania wy
osi ai 19.3W gr 26.

Przystępujący «)• przetsrgu obowiązany
eat zlożyo rękojmię w wysokości ai 2.340
V 30, oraa zezwolenie na lls||| nleru
homoścl w pasło granicznym a Vrt4jiV
>Vojewódzklego Sląi>klego.

I. Km. 1971/36.
IŁ LICYTACJA NIERUCHOMOŚCI.
Ztoto Sf stycznia 1936 r. o godz. 11 .20 w

lądzie Grodzkim w Tera. Odrach sula nr 38'dbędzlo się sprzedaż w drodze publicznego
•rzetargu nalużucej da dłużnika Alfonsa
vul.ua w Imlelloia nieruchomości: Budy
lek mieszkalny z Z-ma składami w Tura.
. óracb przy ul. Tylutj nr 2 wraz z zabu

dowanym podwórzem a powierzchni 1170
ms, zaplsaua w księdze wieczystej LV. w» 
kaz 10. tom X. Sądu Grodzkiego w Tara
Uórach.

Nieruchomość oszacowana została na
utnę zl 27.000,—, ceua gad wywołania wy

nosi zł 18.000 . —.
Przystępujący do przetargu obowiązany
t złożyć rękojmię w wysokości ai 2.700,
is zezwr lenie na nabycia a.erucbomo*el

I. Km. 1321/37.
Dala Sf stycznia 10M r. o godz. 12-tej w

Sądzie Grodzkim w Tarn. Górach sala nr
.
'te odbęd/lo się sprzedaż w drodze publiei
nego przetargu Łależącej do dłużnika Bank
Przemysłowców S. A . w Poznaniu nieru
chomości: Budynek mieszkalny handlowy
dwupiętrowy s rozbudowanym poddaszem
l podplwnlcacay g gainatalowanym swia^fim.^,.ektryiz nrn1 , zIew «•» » wodccląg.
Położona w Tarn. Odracu, ul. Krakowska

Nieruchomość oszacowana została na
sumę zł 72.300,—, cena zaś wywołania wy
nosi al 84.228,-.

Prayetępujący^Jo przetargu obowiązany
jest zlużyć rękojmię w wysokości zi 7.280,
oraz zezwolenie na nabycia, alaracbomoac'
w pasie granicznym s Urzędu Wojewoda
kiego śląskiego.
I. Km. 1490/Sfi.

Du.a 29 Btyczrla 1938 r. o godz. UJM w
Sądzie Grodskim w Tarn. Górach sala nr
33 odbędzte się sprzedaż w środa* publicz
nego przetargu należącej do diutatkdwTo
masza 1 Rozalii Czeinplel w .lekarach Sl.
nieruchomości: Budynek mlsagkala/ a roz
budowanym poddaszem oraz aabndownnyn
podwOrzem, ogrodem I placem budowlanym
o iącznel powierzchni 738 ma, gapleana w
SąJal* Grodzkim w Tarn. Górach księga

rysta W. Piekary tom 24. wykaz llca
ba 928.

Nieruchomość oszacowana goetata aa
ima zi 22.000,—, cena zaś wj wołania wy
ihl at 16.500,—.

Pizysicp Jary do przetargu obowiązany
st złoż.ć rękcjmię w wysokości zł.2 .200,
ai zezwclenie na nahyote nieruchomości
pasie granicznym g Urzędu Wojewoda

ego Sląsklogo.
Atbojmie oaltży złożyć w gotowżnle al

bo w tflkicb papi?ra.b wartedeiowycb badż
ąźeczkneh wkładkowych in-.ty .ucyj. w
"•y 'i wolno amlaszczać fundusze ma
str.ltta Tapiery wartośełowe przyjęte

będą w wartości trzech czwartych części'iy giełdowej.
Przy licytacji będą lacbowanr ustawo

i warunki licytacyjne, o ile dodatkowym
p blicznym obwloszeczer.iem nio będą po

i do wiadomości 'a/unkl odmienne
rawa osób trzecich nie będą przeszko

lą przy licytacji I przyądzenlu własności
rzecz nabywcy bez zastrzeżeń, jeżeli
iy te orzed rozpoczęciem przetargu nie
a dowodu, te wniosły powództwo o
Inleme nieruchomości lab jej część
egzekucji 1 te • -ysktły postanowienie

właściwego Sądu, nakazujące zawicszenlf
egzekucj..

W ciągu ostatnich dwóch tygodni przed
cytacją wolno ogląda'0 nieruchomości w
ni powBzedoie od godziny ósmej do oslem
astej, akti zaś postępowań'a egzekucyj

nego można nrzeglądać w Sądzie Osada*'' m w Tarn. Górach, ul. Opolska nr 17 sala
84.

Tarn. 06ry, 27 listopada 1937 r.
(9657) IMIELA, Komornik.

ZŁOTA MYŚL.
Jeieli chcesz dowiedzieć alf co

złego o kobiecie, pochwal ją przed
inną kobietą,"

| WOI NP POSADY I

Inteligentnych paaów dobrei orezen
cii poszukuie Oddriaf Katowice. Pa
wlt 6 rn 6. godz. 14^-W.
Technik budowlany dla budowli I
biura starszy, rutynowany, poszuki
wany oer 1 loteto S938 r. UwasUt*
dnierri beda tylko rerferenci z długo
letnia orrfctV'ka. Zgłoszenia do P/Z,
pod ar 10915

MIFS/K AM A

Mieszkanie 3-pokojowe. ładne kom
fortowe na 1 pktrze do w \Tiaiecia
Wiadomości u dozorczyni Chorzdw I_
ul Drzv eazowni 5 (osiedle dr Urba
nowicza) (10653)
PokAl z kuchnia w Ochoicu obok sta
cii koWowel do wynaiecia Wiado
mość: Katowice, olać Miarki 8/10.

SPH/FDA/E

2 sań wyiazdowych dobrze utrzyma
nych i I pókieżarowy samochód do
sprzedania Chorzów I. M Qraź\ń
sdcieso 31. m 7. (10916)

UNIEWAŻNIENIA

Unieważniam zgubiona ksiazeczke
woiskowa. wystawicna Orzez P K.
U. Katowice na nazwisko Pcllok Ste
li;? (10914)

U iiewazniam rguibiona legitymacje
tatrzańska nr 43556/609 na nazwisko
Leon Posner. Katowice. Sokolska 7.

łtuimoi?
W UNIESIENIU.

Stuprocentowy Szkot, bawiącf
na wystawie w Paryiu, wstąpił do
baru i zamówił kieliszek benedyk
tynki. Napój bardzo mu smakował,
wypił wiec jeszcze jeden kieliszek,
zapłacił i wyszedł. Tak był oczaro*
wany, ie zawołał:

— Niechże niebo sprzyja czło
wiekowi, który ten likier wynalazł,

A po przejściu kilku kroków,
—/ piekło niech pochłonie kuto

szklaną,, która wyrabia tak malę
kieliszki!

NAJKRÓTSZA DROGA DO
SZPITALA,

— Przepraszam — którędy «a>
prędzej dostanę się do szpitala?

— Właśnie nadjeżdża auto -w
dw kroki pod koła i już.

OCEAN.
— Pan jest człowiekiem tak do

świadczonym, panie doktorze, że na
pewno potrafi pan ściśle określić
m ój wiek.,,

— Właśnie się waham, proszę
pani, czy na podstawie pani mło
docianego wyglądu odjąć pani 10
lat, czy dodać je pani, biorąc pod
uwagę niepospolity pani rozum^

RĘKA RĘKĘ MYJE.„
Słynny lekarz prof. BiUroth w

bierał się od lat u pewnego krawca.
Pewnego dnia krawiec zjawił się
u profesora jako pacjent. Profesor
opukał go i zbadał najstaranniejt
po czym rzekł:

— Moim zdaniem jest pan zdrów
jak ryba. Po co pan właściwie
przyszedł!

— Pan profesor od tylu lał ubie
ra się u fftjtie — odparł krawiec —
więc i ja chciałem chociaż raz daó
zarobić panu profesorowi...

Jak to Karlik Fafuła odkrył f rodło wina


